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Rok 18/8. 
Wrenumeratę przyjmują? ; 
WY Krakowie: Administra! ,CZASU* tudzież urzęd ztowe. HMiejscew enumsratę ksig- 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego andel W. Kotajnego. Ostzssowia itii eis się F opłatą 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 1 Net dy następny raz 
obn 


o 5 e. 

Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiema ym po 80 ©. za każe TRZ, 
Wełąezenia do „Czasnć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za Cęgi: si ad 
al 


N” 69. Kraków, 
| Czas wychodzi todziennie, wyjąwazy niedziele i dnia świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas atarczy, w Brakowia po 10 ©., wo Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 0. 
Prenumeraśn wynosi: 


; na oaty rok na kwartał |na 1 miesiąs 
Pocztą w Państwis Austryackiem s. esopensonronrser 24 6 zła. 2 zła. 50 ©. 


Niemiockłom . . s. ieeiseseeseoos 83 cła. 7 zła, |8 zła, 100 egzempl. dla zamiejscowych a 50 o. od 100 egz. dla miejscowych oratorów. eżyto 
a do Włoch, Francji, Anglii, Bolgi, Szwajcari, Turei UAE. się maprzód nedesłać przekazem pocztowym. GUiłówówim i W onazokaść rzy, uj 
i imaych państw. należących do związku pocztowego . s.. 33 ska, 8 zła. |3 zła. we Lwowie Ajencys „Ozen“ w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulic Halickiej R. 


w Faryśm znie p. Adam, Oarretour de la Croix Rouge 2, (pronumerstę p. , Raczkowski, Fax SE 

bourg Hie in 88); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (ta ew i Sai e w 

Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), B. Mossb. Coas s, 

(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium gt A. L. Daube % Comp. (także w Frankfwoe = 
n. M.) Kot mp. 


w Krakowie. — 


gdzie tak żywe były sympatye dla Austryi, że bez 
dobycia oręża można było posiąść pół Turcyi, Au- 
strya straciła te sympatye i budzi się ze snu dziś 
dopiero, gdy kto inny zabiera jej dziedzictwo. Mow- 
ca pierwszy pospieszyłby na pole bitwy, gdyby 


Beszik- Guel ku ujściu rzeki Strumy (Karasu), aļjącego rządowi kredyt, większością, jak wnosić mo- 
następnie biegiem wybrzeża morskiego aż do Buru- |89 38 lub 40 głosów przeciw 16, i po wymianie 
Guel posuwając się dalej w kierunku północno- |nuncjj odbędą jeszcze jedno posiedzenie obie Dele- 
wschodnim ku górze Czalpete grzbietem górz Ru- | gacye, każda jak zwykle oddzielnie dla. pogodzenia 
dopy aż do szczytu Kuczowy przez Czarne Bałkany; | uchwały węgierskiej z austryacką, odmiennych nie- 


|nioślejszem a może i skuteczniejszem. Ale 
p. Grocholski miał na sercu spełnienie obo- 
wiązku delegata austryackiego ,. i już dla 
tego. samego musiał go wziąść na siebie, 


Przedpi 
od dnia igo W wietmia 18758 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem : MA że żaden inny delegat austryaeki myśli |dalej przez góry Eszek, Kulaczi, Czepelja, Karo- |to W brzmieniu, a mianowicie węgierska przyjmie | chodziło o bezpieczeństwo i honor Austryi, ale 
na pół roku na kwartał na l miesiąc jego Ta podjął. Co do nas, mniemamy, że kolas i Cziklar aż do rzeki Ardy, ztąd linią grani- brzmienie uchwalone przez austryacką. Poczem po- | przekonania tego niema i uważa wojnę za nieszczę- 
zh. 12 zh. 6 zir. %:50 p ; | ca pójdzie dalej w kierunku miasta Czermanu a siedzenia Delegacyj odroczone zostaną, zapewne do |ście, któreby zagrozić mogło bytowi monarchii. 


droga, która prowadzi Austryę do nowej a 
świetnej nad Wisłą przyszłości, była jej 
|zawsze wskazaną i to bez względu na spra- 
wę wschodnią. Nie podobna jednak zapo- 
znawać niebezpieczeństw grożących z je- 
dnej strony, dla korzyści, które można 
z drugiej osiągnąć i dla wystawienia no- 
wego domu pozwolić, aby dawny stał się 
pastwą płomieni. Nie można żądać, aby dla 
Wisły: zapomniano o Dunaju, ani też twier- 
dzić, że nie ma nie do ratowania na Wscho- 
dzie, dla tego, że wszystko jest do zyska- 
nia w Polsce. P. Grocholski wskazał nie 
jedyną ale niezawodnie najlepszą, najkrót- 
szą dla Austryi drogę, to jest bieg Wisły. 
Mowca jednak nie zatrzymał się nad brze- 
giem królowej rzek polskich, a słowa jego 
niby hufce pomknęły aż do Niemna, jakby 
pod wpływem jakiegoś strategicznego nat- 
chnienia, i nie dziw, skoro szło o kredyt 
na cele wojskowe! Myśl p. Grocholskiego 
sięgała coraz dalej, a przecież okazał się 
dyplomatą i nie wspomniał o ziemiach pol- 
skich zaboru pruskiego. Mowa jego mu- 
siała do rozpaczy doprowadzić wytrwałych 
a uporczywych przeciw delegacyi agitato- 
rów a jeżeli hr. Artur Gołuchowski zasię- 
dzie w Radzie państwa, to niezawodnie 
już zapóżźno. Uprzedzono go podstępnie. 
P. Grocholski czuł, że się obraca w sferach 
wielkiej polityki, ale nie w rzeczywistości 
politycznej, skoro z góry rozgrzeszył mi- 
nistra spraw zewnętrznych i upoważnił go, 
aby nie przystawał na jego zapatrywania, 
ani je potwierdzał. Mógł hr. Andrassy nie 
odpowiedzieć, a raczej nie mógł zapewne 
odpowiedzieć na mowę p. Grocholskiego, 
ale to z góry dane ministrowi rozgrzesze- 
nie, nadaje słowom p. Grocholskiego jakieś 
akademiczne znaczenie, lub też mistyczną 
cechę. Na to zaś przystać nie możemy, bo 
myśl główna zawarta w tych słowach, ma, 
zdaniem naszem, rzeczywiste polityczne zna- 
czenie i doniosłość wielką, jest zdrową i 
czerstwą a interesa, których jest wyrazem, 
stanowią niezaprzeczenie jedną z najważniej- 
szych części składowych polityki austrya- 
ckiej. Nie należy zatem ani szafować tą 
myślą, ani jej lekceważyć i albo nie trzeba 
jej podnosić wobec ministra austryackiego, 
albo należy żądać odpowiedzi. Plany takie 
stawia sie tylko w chwili stanowczej, a do 
ich przeprowadzenia nie słów lecz czynów 
potrzeba. 

W imieniu polskich delegatów oświad- 
czył p. Grocholski, że głosować będzie za 
żądanym kredytem, a tem samem najwy- 
mowniejszy złożył dowód, że Polakom 
w pierwszym rzędzie idzie dziś o bezpieczeń- 
stwo i potęgę monarchii. Wskazał p. Gro- 
cholski wedle swojego sumienia i przeko- 
nania, najwłaściwszy dla polityki austrya- 
ckiej kierunek, zgodny zarazem z życze- 
niami Polaków, dla których ochrona praw 
narodowych w Austryi, a ich pogwałcenie 
pod panowaniem rosyjskiem, jest w tej mie- 
rze rozstrzygającem. Lecz w imieniu po- 
słów polskich przyznał potrzebne środki 
do wszechstronnej obrony interesów monar- 
chii. Wznieśli się tem właśnie polscy posłowie 
do wysokości położenia politycznego i stali 
się wyrazem kraju i ogółu, który widząc 
w Austryi tarczę dla praw narodowych, 
chce w pierwszym rzędzie jej bezpieczeństwa, 
jej potęgi, jej wielkości i gotów zawsze 
ponieść największe dla dopięcia tych celów 
ofiary. 


Del. Coronini odpowiada Sturmowi, że powo- 
łując się na słowa Bismarka o potrzebie zapału 
w narodzie dla wojny, zapomniał, iż Bismark 
w praktyce o zapał narodu nie pyta, n. p. w roku 
1866. Co do braku przygotowań wojennych w in- 
nych krajach, zapomniał Sturm, iż wszystkie pań- 
stwa naokoło, nie wyjmując Rosyi nawet po woj- 
nie, są oddawna uzbrojone od stóp do głów. Mów- 
ca nie pojmuje, czego właściwie chce mniejszość 
z swoim wnioskiem, dlatego przechodzi do rzeczy 
i przedstawia politykę hr. Andrassego co do pole- 
pszenia doli chrześcianom w Turcyi jako podjęcia 
dawnej tradycyi Austryi ujmującej się za każdą 
dobrą sprawą. Mowca dziękuje hr. Andrassemu, że 
nie poszedł za radą polityków ulicznych, którzy | 
dawniej doradzali wojnę a dziś odradzają; obecnie 
atoli mogłaby Austrya być pozbawiona głosu w spra- 
wach wschodnich i potrzeba jej zawarować go s0- 
bie. Przyzwala przeto na kredyt, przekonany, że 
użyje się go tylko w razie ostatecznej konieczności. 
Dziwi się, że do mniejszości komisyjnej należą au- 
torowie interpelacyi o sprawie wschodniej, wniesio- 
nej w Izbie deputowanych po upadku Plewny (Gi- 
skra); dzisiejsza bowiem rezolucya ich sprzeciwia 
się tendencyi tej interpelacji. Mowca nie sprzeci- 
wia się aneksyi Bośni i Hercegowiny, pragnie tylko, 
gdyby do tego przyjść miało, aby aneksya nie zna- 
czyła narzucenia panowania austryackiego, lecz do- 
browolne przyjęcie przez ludność. 

Del. Giskra wie, jaki będzie rezultat głosowa- 
nia, ale poczytuje sobie, za obowiązek wyłuszczyć 
przyczyny, dla których będzie się głosowało prze- 
ciw kredytowi. Przedewszystkiem jest to stanowi- 
sko finansowe; ktokolwiek przypatrzy się pracy 
Izby poselskiej około uporządkowania budżetu i jej 
targówaniu się 6 20 czy 24 złr. cła od kawy, tego 
musi owładnąć niechęć na myśl, że wszystkie te zabiegi 
jednym-zamachem w niwecz mają być obrócone. 
Gdyby jeszcze ta ofiara finansowa pozostawała 
w jakimkolwiek stósunku do celu politycznego ! 
Gdyby wiedziano, o co tu chodzi! Quidquid agis, 
prudenter agas et respice finem — a tymczasem 
rząd wspólny nie wyłuszcza właściwego celu kre- 
dytu; mówi tylko o niebezpieczeństwach i zasko- 
czeniu znienacka. Ale przez kogo? Czy przez Ru- 
munię lub Czarnogórę? Lub czy grozi nam nie- 
bezpieczeństwo od naszego przyjaciela z związku 
trójcesarskiego? Albo od Włoch? A jeśli grozi 
zkądkolwiek, czyż ktośkolwiek wątpi o potędze au- 
stryackiej siły wojskowej i o gotowości ludu do 
wytężenia w danej chwili wszystkich sił w obronie 


swej? Dopiero z chwilą bezpośredniego zagrożenia - 
należałoby wystąpić z żądaniem kredytu takiego, 
a Niemcy w r. 1870 dowiodły, że mimo ociężałego 
parlamentaryzmu można dość wcześnie zyskać kre- 
dyt na wojnę. Ale wszakże to niema być kredyt 
na wojnę. Jakiż tedy jest? Oto kredyt dla zaimpo- 
nowania na kongresie. Komuż tam ma się zaimpo- 
nować? A nadto proszę pamiętać, że imponować 
znaczy prowokować, a prowokacye bywają niebez- 
pieczne. Może zresztą hr. Andrassy chce impono- 
wać siłą wojskową dlatego, że jego zawód da- 
wniejszy więcej pozwala mu ufać w argumentacyę 
wojskową niż dyplomatyczną. (Śmiechy). Że atoli 
dyplomacya także coś znaczy wobec siły wojskowej, 
dowodzi los Saksonii w r. 1866. Nie mamy przeto 
jasno określonych celów kredytu, bo i wyrażenie: 
„obrona interesów* jest zbyt ogólnikowe ; nie wie- 
my o celach, bo rząd zachowuje je wobec nas w ta- 
jemnicy ; dlatego też kredyt jest po prostu niedo- 
zwolony. Nie myśli mówca krytykować polityki hr. 
Andrassego w przeszłości, nadmienia tylko, że za- 
ufanie wyrażone mu także w rezolucyi mniejszości, 
należy pojmować cum grano salis. A jednak wy- 
kazuje mowca bardzo szczegółowo, jak wszystkie - 
słowa hr. Andrassego i zapewnienia jego nieraz tuż 
po wypowiedzeniu ich okazały się prostem złudze- 
niem; przywodzi to nie dla zaczepki osobistej, lecz 
na dowód, że hr. Andrassy grubo zwykł się my- 
lić. Pomyłka zaś co do skuteczności środków prze- 
prowadzonych za pomocą żądanego kredytu byłaby 
bardzo fatalna. Zresztą kredyt ten, gdyby na seryo 
był pojmowany, nicby nie znaczył; dla zabawki 
jest to za wiele, dla użycia zaś na prawdę jest to 
zabawka. Mowca przestrzega przed przyzwoleniem 
kredytu, do którego stósują się słowa: Quidquid 
delirant reges, plectuntur Achivi. 

Del. Walterskirchen przemawia [za kredy- 
tem. Jeśli bowiem rząd żąda czegoś, co uważa za 
rzecz niezbędną, nie można mu odmówić, zwłaszcza 
gdy nie ma pewności, czy inny sternik polityki za- 
granicznej byłby lepiej pokierował sprawą od hr. 
Andrassego. Mowca nie pojmuje, jak zwolennicy 
rezolucyi mniejszości mimo wyrażonego W niej za- 
ufania mogą odmówić go właśnie tam, gdzie go 
najpilniej potrzeba. Co się tyczy ZAŚ pomyłki, o 
której mówi Giskra, łatwiej mylić się każdemu in- 
nemu, niż temu, który zna przebieg sprawy Od sa- 
mego początku. Mowca także wolałby, żeby spra- 
wą tą zajmowała się Rada państwa, a nie delega- 
cye, ale to nie wpływa u niego. na sposób pojmo- 
wania rzeczy samej, jak to być się zdaje u innych. 
Rozbierając dotychczasową politykę hr. Andrassego, 
która nie mogła być lepsza, pyta mowca: kto wie, 
jakie teraz byłoby położenie nasze i o ile wyższe 
musielibyśmy przyzwalać kredyty, gdyby 'polityka 
była inna. Cała opozycya nie jest ani sprawiedliwa, 
ani logiczna, ani na czasie; żywo ona przypomina, 
opozycyę znaną z komedyi francuskiej p. n. Raba- 
gas. Kredyt jest za mały do prowadzenia wojny, 
to prawda; ale dość wielki do dania możności wy- 
boru między pokojem a wojną. i możności z ko- 
rzystania z drogiego czasu, aby nie dopuścić sko- 
zaczenia Wschodu europejskiego, co równałoby się 
rozszerzeniu panslawizmu i nihilizmu, a ostatecznie 
możeby słynne wyrazy o „drodze do Carogrodu na 
Wiedeń“ zamieniły się tylko na „drogę do Wie- 


maja, i wówczas dopiero zbiorą się Delegacye dla 
uchwalenia zwykłego budżetu wydatków wspólnych 
na r. 1878, lub kredytów na wojnę. 


pozostawiając Adryanopol po południowej swej stro- 
nie, pociągniętą zostanie przez wsie Sogudlu, Kora- 
łome, Arnutkej, Arkadże i Jenlicz aż do rzeki Te- 
kederezi, następnie wzdłuż tej rzeki aż do Lule- 
Burgas a ztamtąd wzdłuż rzeki Sandżakdere aż 
do wsi Serguen a potem przez wyżyny prosto do 
Hakentabiat, gdzie dotrze do morza Czarnego. 
Wybrzeża morza Czarnego opuści w bliskości Man- 
galii ciągnąć się wzdłuż południowych granie San- 
dżaku Tulczy i dotrze do Dunaju w pobliżu Rasowy. 

W instrumencie preliminaryów pokoju, spisanym 
w San Stefano, granice Serbii oznaczone zostały 
w następujący sposób : 

Na zackodzie pozostaje dotychczasowa linia gra- 
niczna, ciagnąca się wzdłuż Driny, aż do Stolaczu, 
jako też dalszy jej ciąg po suchej linii , aż do stru- 
mienia Dezawy. Jedynej zmiany doznała stara linia 
graniczna przez przyłączenie Małego Zwornika do 
Serbii, natomiast od źródła Dezawy pod Stolaczem 
ciągnąć się będzie nowa granica wzdłuż tego stru- 
mienia, aż do jego ujścia pod Raszką , potem 
wzdłuż ostatniej rzeki, aż do Nowego Bazaru, od 
tego miasta pójdzie granica wzdłuż strumienia pły- 
nącego w pobliżu wsi Mekinje i Tergowiszcze, aż 
do jego źródła, ztamtąd poprowadzoną zostanie 
przez Bozór-Planinę, po której przekroczeniu pój- 
dzie kierunkiem strumienia uchodzącego pod wsią 
Rybniki do Ibaru. | 

Na południu pójdzie nowa granica wzdłuż Ibaru, 
Sitnicy, Labu i Batnicy aż do źródła tej ostatniej 
na grabaśnickiej Planinie, ztąd poprowadzoną z0- 
stanie działem wód Krzywej rzeki i Weternicy, 
zwracając się na najkrótszej drodze w bliskości 
ujścia tegó strumienia do Mirowaczki. Odtąd cią- 
gnąć się będzie wzdłuż rzeki Mirowaczki następnie 
przez mirowacką Planinę ku Morawie, do której 
dotrze pod wsią Kilimantra ; następnie pójdzie 
wzdłuż Morawy, aż do ujścia do niej rzeczki Wła- 
siny, pod wsią Stańkowaczem. Ztąd pociągnie się 
wstecz biegu Własiny dalej wzdłuż strumieni Lub- 
jarta i Kukowica, przekroczy następnie Suchą Pla- | mn i € 
ninę i pociągnięta, zostanie wzdłuż strumienia Wry- Klier, Kuranda, Ritter, Wegscheider, Wolfrum), któ- 
ło do Niszcury. Korytem tej rzeki ciągnąć się bę- jT% wnosi rezolucyę następującą : „Zważywszy, Że 
dzie granica aż do wsi Krupaczu, a następnie do- przyszły kongres obiecuje pokojowe załatwienie in- 
trze po najkrótszej Ti do dawnej granicy wscho- | teresów._austryackich na. Wschodzie; zważywszy, że 
dniej serbskiej. dopiero po nieziszczeniu tej nadziei możnaby odwo- 

łać się do siły; zważywszy, że w razie konieczno- 
ści takiej natychmiast należałoby dostarczyć rządo- 
wi środków, któreby też patryotyzm i ofiarność lu- 
dności przez swe reprezentacye konstytucyjne bez 
wahania, w pełnej mierze i bezwarunkowo przy- 
zwoliły; — wynurza Delegacya nadzieję, że rząd 
wspólny w uregulowaniu spraw wschodnich na kon- 
gresie europejskim, świadom patryotycznego i ofiar- 
nego poparcia .ciał reprezentacyjnych i ludu całego, 
z rozważną oględnością i gotową do czynów sta- 
nowczością bronić będzie interesów monarchii. * 

Sprawozdawca mniejszości del. Sturm w obszer- 
nój mowie motywuje ten wniosek. Mówcy przykro 
występować przeciw członkom własnego stronnictwa, 
którzy przyłączyli się do większości, tudzież prze- 
ciw ministrowi, który złożył dowody konstytucyj- 
nego charakteru i około utrzymania pokoju niema- 
łe położył zasługi, co każdy z pewnością szczerze 
uzna, Powiedziano, że łatwićj stawać po stronie 
odmawiających kredytu, niż po stronie przyzwala- 
jących. Mówca inaczćj to pojmuje; ci bowiem, któ- 
rzy, go odmawiają, biorą na siebie ciężką odpo- 
wiedzialność, podczas gdy zwolennicy większości: 
komisyjnćj na wszelki wypadek, czy kredyt będzie 
użyty czy nie, będą mogli szczycić się, że tak. prze- 
widywali. Jakież są pobudki zążądania tego kre- 
dytu, jakiż jéj cel? Minister spraw zagranicznych 
odpowiada na to: Nie możemy pozostać jedynem 
państwem bez przygotowań. Ale ja pytam daléj: 
któreż to państwa czynią przygotowania ? Otóż sa- 


ma Anglia, która jak przyznał sam minister woj- 


ny, znajduje się w położeniu wcale innem niż my; 
a wszakże zresztą ten sam minister przyznał, że 
armia nasza znajduje się w zupełnem pogotowiu 
do orężnego wystąpienia. Anglia nadto ściśle okre- 
śliła cel swego kredytu — nawiasem wspomnę tu, że 
identyczność sum w kredycie tutejszym .a angiel- 
skim nic nie znaczy w mojem przekonaniu — a ja- 
kież są cele zażądanego 0d nas kredytu? Jestże 
to kredyt dla demonstracji, dla zbrojeń, czy dla 
rozpoczęcia wojny? Lub ma to być skarb wojenny? 
Wartość takiego zapasu pieniężnego byłaby bardzo 
wątpliwą i nie byłby też zapas taki na czasie. 
W uchwale delegacyi węgierskićj kredyt ten przed- 
stawia się jako demonstracya wojenna, a może ja- 
ko kredyt wprost wojenny, co też zupełnie pojmu- 
ję ze względu na wojownicze usposobienie Węgier, 
gdzie wojna byłaby popularną; ale u nas panuje 
szczere pragnienie pokoju, a przyzwolenie kredytu 
podałoby zachowanie pokoju w wątpliwość, zwła- 
szcza, gdyby go przyzwolono w duchu wniosku 
większości, który do pewnego stopnia pokrewny 
z uchwałą węgierską, posuwa się nawet dalćj od 
niej, bo przyzwala kredyt na wszelakie rozwinięcie 
siły zbrojnój, a nie na samą tylko mobilizacyę. 
Tak np. mogłaby to być okupacya, któréj nawet 
w delegacyi węgierskićj pewna część się obawiała . 
Mówca wciąga następnie do dyskusyi sprawę od- 
rzuconego w Izbie deputowanych wniosku swego 
o zniesieniu delegacyj wspólnych; dziś, gdy dele- 
gacye po raz pierwszy obradują nad kredytem wo- 
jennym, pokaże się zgubny wpływ téj instytucji; 
możnaby jéj pozostawić budżet pokojowy, ale bu- 
dźet wojenny powinien być oddany parlamentom 
obu części monarchii, i 
Del. Schöffel przemawia przeciw przyzwoleniu 
kredytu. Aneksya Bułgaryi do Rosyi nie jest nie- 
bezpieczna dla monarchii; wszakże Austrya spokoj- 
nie patrzała na niebezpieczniejsze zmiany w. Serbii 
i Rumunii; co do Serbii sama nawet do nich się 
przyczyniła. Postępowaniem swojem na Wschodzie, 


Z przesylką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
PS marek  H4 marek 6 marek 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
-pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
„dawnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 
Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Wiedeń 20 marca. 
(6-te posiedzenie delegacyi austryackićj). 

Prezes Trauttmansdorff zagaja posiedzenie 
o godz. l1 min. 15. Odczytany przez sekretarza 
del. Kiibecka protokół z posiedzenia ostatniego 
przyjęto bez zarzutu. 

Na porządku dziennym sprawa kredytu nadzwy- 
czajnego w ilości 60 milionów. 

Sprawozdawca komisyi del. Schaup zagaja dy- 
skusyę uwagami o wielkiej doniosłości sprawy, ja- 
ką delegacye dotychczas nigdy się nie zajmowały ; 
stwierdza, że komisya podzieliła się na dwie niemal 
równe części, za kredytem i przeciw niemu, które 
jednak zgodne są w zapatrywaniach na groźne po- 
łożenie rzeczy w polityce zagranicznej, w mniema- 
niu, że do próżnych demonstracyj nie pora, tudzież 
w zadowoleniu z dotychczasowej polityki hr. An- 
drassego. Sprawozdawca zaleca następujący wnio- 
sek komisyi: 

Wysoka Delegacya zechce uchwalić: 

„Na wypadek, gdyby w dalszym rozwoju wypad- 
ków wschodnich obrona waźnych interesów monar- 
ahii austro-węgierskiej wymagała z nieodpartą ko- 
niecznością rozwinięcia siły zbrojnej, upoważnia się 
wspólne ministerstwo, aby w porozumieniu z rzą- 
dami obu obszarów państwowych łożyło na ten cel 
najnaglejsze wydatki aż do wysokości 60 milionów 
złotych. W-razie użycia tego kredytu niniejszem 
przyzwolonego, delegacye natychmiast powinny otrzy- 
mać o tem dokładne zawiadomienie. Co do pokry- 
cia tych sum, należy poczynić stosowne kroki za 
współdziałaniem powołanych do tego ciał repre- 
zentacyjnych. * 

Pod przewodnictwem Sturma wytworzyła się 
mniejszość komisyjna (Sturm, Demel, Giskra, Gross, 


Kraków 23 marca. 


Skoro postawionem zostało na porządku 
dziennym żądanie kredytu sześćdziesięciu 
milionowego , mające bezpośredni związek 
-ze sprawą wschodnią i ze "stanowiskiem 
Austryi wobec niej, musieli przemówić 
przedstawiciele różnych ludów monarchii 
w delegacyach wspólnych. Jest to korzy- 
gcią a zarazem niedogodnością wolnych 
państw, że stronnictwa i mężowie polity- 
czni nie zawsze milczeć mogą a naj- 
częściej zmuszeni są objawić swoje zdanie 
o sprawach, bez względu na stosowność 
chwili. 
| Telegram przyniósł nam wczoraj treść 
przemówienia p. Grocholskiego na pełnem 
posiedzeniu delegacyi austryackiej podczas 

rozpraw nad kredytem sześćdziesięciu mi- 
lionów. 

O ile z tej treści sądzić wolno, przemó- 
wienie p. Grocholskiego mniejsze i mniej 
głębokie sprawia wrażenie, niż ostatnia inter- 
pelacya posłów polskich postawiona w Radzie 
państwa. Interpelacya dotykała rzeczywisto- 
ści i przedstawiała w sposób przejmujący do 
głębi teraźniejszość, a każdy jej wyraz znaj- 
dował oddźwięk w sumieniach. Odpowiada- 
ła ona położeniu politycznemu i moralnemu, 
że tak powiemy, chwili obeenej, bo podno- 
sząc sprzeczność istniejącą między hasłem, 
w imieniu którego Rosya występuje na 
Wschodzie a jej sposobem rządzenia w Pol- 
sce, powoływała się na niezaprzeczoną a 
nauczającą prawdę, która nabierała jedno- 
cześnie znaczenia doniosłej przestrogi poli- 
tycznej. Przedewszystkiem zaś interpelacya 
nie była chwilową spekulacyą polityczną, 
ale opierała się i odwoływała do zasad, do 
prawa narodowego bytu ludów, które prze- 
trwać musi i przetrwa wszelkie burze po- 
lityczne a jest najbezpieczniejszą wśród nich 
i niepewnych a zmiennych losów przysta- 
nią. I dla tego to owa interpelacya polska 
o całą głowę przerastała wszystkie inne, 
wniesione w parlamentach austryackich od 
początku zawikłań wschodnich. 

Mowa p. Grocholskiego nie wzniosła się 
"do tych wyższych a niemylnych pojęć, 
wkroczyła za to w dziedzinę zakrytej przed 
nami przyszłości: była więcej realistyczną 
a przecież pozostała po. za rzeczywistością 
dnia dzisiejszego. Mowa ta tak w treści 
jak w formie mniej jest samoistną i ory- 
ginalną, niż interpelacya; bo mowa jest po- 
wtórzeniem doskonałej, ale znanej od da- 
wna recepty nie tylko na wszystkie choro- 
by Austryi i Europy, ale mającej nawet 
cudowną moe wskrzeszania umarłych, bo 
równowagi europejskiej. Jak dawno znaną 
jest ta recepta, tak daino przecież pacyenci 
wzbraniają. się zażyć przepisanego W niej 
lekarstwa. Sumienny jednak lekarz rady. zmie- 
nić nie chee, lecz łatwo zrozumieć, dlaczego 
rada nie robi już: wrażenia, kiedy przeci- 
wnie zalecenie innego środka lub pod inną 
formą .chętniejszy znajduje posłuch. 

P. Grocholski wskazując, że Austrya nad 
Wisłą jedynie mogłaby znaleść należyte 
wynagrodzenie za tijmę przyniesioną jej 
interesom obecnem przekształceniem Wscho- 
dn, oraz twierdząc, że tam jedynie na przypa- 
dek wojny korzystne znalazłaby dla siebie 
pole wojskowego działania, wypowiedział 
dwie niezaprzeczenie wielkie i doniosłe pra- 
wdy, które są może jedynym prawdziwym 
kluczem położenia obecnego. Czy jednak 
wypowiedzenie tych prawd w dzisiejszej 
chwili przez Polaka przyspieszyć lub po- 
służyć może do sprowadzenia ich z wyżyn 
teoryi w dziedzinę rzeczywistości, czy do- 
pomoże do użycia tego misternego klucza? 
Niestety, o tem wątpić można a pewnem jest, 
że wypowiedzenie tych. samych prawd przez 
kogokolwiek innego, byłoby nierównie do- 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 21 marca. 


Właśnie kończy się skrutynium wyborów dzisiej- 
szych. Głosowało ogółem 2,011 wyborców. P. Smot 
ka otrzymał głosów 929, p. Artur hr. Gołucho- 
wski głosów 1,077, kilka kartek unieważniono, 
jako opiewające na inne osoby. Zatem hr. Gołu- 
chowski został wybrany posłem miasta Lwowa do 
Rady państwa. 

Rezultat ten niemoże dziwić przyglądając się nie- 
słychanej agitacyi za tym kandydatem. Poruszono 
wszelkie sprężyny aby wpływać na żydów i przed- 
mieszczan w sposób najrozmaitszy, a nawet wybor- 
cy głosujący na p. Gołuchowskiego otrzymywali 
kartki, na których obok tajemniczego monogramu 
„A. N.“, wypisane było nazwisko hr. Gołucho- 
wskiego. 

Od rana rozwinięto gorączkową działalność, spro- 
wadzano wyborców fiakrami z przedmieść, pisano 
na kartkach nazwisko hr. Gołuchowskiego tak du- 
żemi głoskami, żeby już nie można przekreśliwszy 
je innego zmieścić, posługacze krążyli po mieście i 
przedmieściach z chorągwiami, na których wypisa- 
ne było nazwisko hr. Gołuchowskiego, a przedmie- 
szczan idących głosować pilnowano na każdym kro- 
ku, dopóki nie oddali kartki. 

7 drugiej strony za Drem Smolką nie było pra- 
wie wcale agitacyi, ograniczywszy się na plakatach 
i odezwach drukowanych. 

Rezultat głosowania świadczy, że głosy poprze- 
dnio oddane p. Rewakowiczowi, rozdzieliły się mię- 
dzy obu kandydatów, z których obecnie Dr Smol- 
ka otrzymał o 100 głosów, p. Gołuchowski około 
po głosów więcej. Żydzi słaby: brali udział w wy- 

orze. 


Wieden 21 marca. 


A W drugim dopiero dniu rozpraw w Delegacyi 
austryackiej o kredycie 60 milionów zabrał z kolei 
głos delegat Grocholski w imieniu swych pol- 
skich kolegów. Mowa jego, której główny ustęp te- 
legrafowałem Wam w treści, a który w całej osno- 
wie poda Wasz sprawozdawca Z publicznych po- 
siedzeń, była rezultatem narady delegatów polskich 
16 t. m. i wyraziła po części myśli wskazane na 
tej naradzie. Przeciwko głównej idei wyrażonej 
w tej mowie, że przewaga rosyjska nabyta stano- 
wczo na Wschodzie, może być na korzyść Austryi 
zrównoważoną jedynie przez usunięcie panowania 
rosyjskiego z nad Wisły i Niemna, t. j. z krajów 
polskich pod zaborem rosyjskim zostających i przez 
wyswobodzenie tam Polaków, że w tem tylko fa- 
kcie może Austrya znaleść zabezpieczenie swoich 
interesów — przeciw tej mówię głównej idei nie 
wystąpił żaden z następnych dotychczas mowców. 
Po znakomitym głosie Greutera, zamknięto o 4tej 
godzinie rozprawy i wybrano jeneralnych mowców; 
w skutek czego p. Dunajewski nie przyszedł do 
głosu. Na wieczornem dzisiaj posiedzeniu przema- 
wiać będą jeneralni mowcy: Herbst przeciw, a 
Sues za kredytem, następnie sprawozdawcy : mniej- 
szość p. Sturm i większość p. Schaup, wreszcie 
hr. Andrassy. Po przyjęciu dzisiaj na końcu wie- 
czornego posiedzenia wniosku większości przyzna- 


m zz a SP rare, 


Otrzymujemy z Berlina następujący wy- 
ciąg z „traktatu preliminaryów pokoju“, 
oznaczający nowe granice Bułgaryi i Serbii: 


Obszar księstwa bułgarskiego oznaczony jest 
w ogólnych zarysach, które służyć mają łza pod- 
stawę do stanowczego oznaczenia granic. Od nowej 
granicy Księstwa serbskiego , pójdzie linia grani- 
czna kierunkiem granicy zachodniej Kaza Wranja, 
aż do łańcucha gór Karadach. Zwracając się ku 
zachodowi linia pójdzie granicami zachodniemi ob- 
wodów: Rumanowo, Kaczanik Kalkandelen aż do 
góry Korab, dalej wzdłuż rzeki Welestica aż do 
jej połączenia z Czarnym Drinem. Idąc ku połu- 
dniowi przez Drin a po tem granicą zachodnią 
obwodu Ochrida ku górze Linas pójdzie następnie 
linia granicami zachodniemi: Kaza Gorcza i Staro- 
wo.aż do góry Gramos. Dalej przez Kastoryę i 
przechodząc rzekę Mazlenicę ciągnąć się będzie nie- 
daleko Wardaru po południowej jego stronie przez 
Jenidżie z tamtąd zwróci się ku ujściu Wardaru i 
przez Galiko ku wsiom Parga i Seraskieje. Od 0- 
statniej wsi pójdzie granica ku środkowi jeziora 


dnia na Carogród*. Ponieważ odrzucenie kredytu 
jest absolutnem niepodobieństwem, a znaczenie u- 
chwały stałoby się donioślejszem przez wielką li- 
czbę głosów, przeto mowca radzi oponentom, aby 
złączyli swe głosy z zwolennikami kredytu bez wy- 
pierania się wewnętrznego przekonania. Nakoniec 
nadmienia mowca coś o „zardzewiałej popularności*, 
której się nie odzyska żarliwem zwalczaniem tego 
kredytu. (Szmery niezadowolenia). 

Del. Plener w bardzo obszernej mowie wyka- 
zuje, że rosyjskie warunki pokoju wcale nie zagra- 
żają interesom austryackim, wysławia ich umiarko- 
wanie (śmiechy). Austrya nie potrzebuje się na 
kongresie sprzeciwiać utworzeniu Księstwa bułgar- 
skiego, a tem mniej sprzeciwiać się z takim naci- 
skiem, jakim ma być kredyt 60-milionowy; dzia- 
łalność Austryi na kongresie powinna być skiero- 
wana do zaboru Bośni i Hercegowiny, które Rosya 
dawno już ofiarowała jako kompensatę. Polityka 
kompensacyjna jest dziś bardzo uprawniona, więc 
czego się zaniedbało dawniej, to trzeba wziąć za 
cel na kongresie, a przedewszystkiem zdążać do 
absolutnego zachowania pokoju. Dla tego oświadcza 
się przeciw kredytowi. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 40. 

Następne jutro jednocześnie z posiedzeniem Izby 
deputowanych. 


a Wiedeń 21 marca. 
(7-me posiedzenie delegacyt austryackiej). 

Prezes Trauttmansdorff zagaja posiedzenie 
o godz. 11: min. 25 w obecności nielicznie zebra- 
nych delegatów, mianowicie z Izby deputowanych, 
z której tylko Polacy stanęli w komplecie. 

Odczytany przez sekretarza hr. Belrupta pro- 
tokół z posiedzenia wczorajszego przyjęto bez za- 
rzutu. 
' Zgromadzenie przystępuje do dalszego ciągu dy- 


? _ skusyi nad kredytem 60-milionowym. 


"Zabiera głos del. Grocholski i przemawia jak 
następuje (wedle stenogramu): 

Równie wniosek większości, jak wniosek mniej- 
szości komisyjnej, „wychodzi z założenia, że z sto- 
sunków powstałych na półwyspie Błakańskim za- 
graża ważnym interesom monarchii austro-węgier- 
skiej niebezpieczeństwo. Oba wnioski przypuszczają, 
że monarchia może znaleść się w położeniu konie- 
cznej obrony tych interesów i odwołania się w tym 
celu do siły zbrojnej. Różnica między obu wnioska- 
mi polega tylko na tem, że, podczas gdy wniosek 
. większości z pewnemi zastrzeżeniami chce przyzwo- 
lić rządowi żądany przezeń na tę ewentualność 
kredyt w ilości 60 milionów złr. wniosek mniejszo- 
ści zmierza w takim wypadku tylko do udzielenia 
votum zaufania, odmawiając mu żądanego kredytu. 
Jeśli zaś wczoraj powiedziano tu (Giskra), że mie- 
szczące się w wniosku mniejszości votum zaufania 
należy pojmować cum grano salis, trzeba mi od- 
powiedzieć na to, że nie mogę pojmować go ina- 
czej, jak go widzę w druku. Oświadczenie, które 
nadto zawarte jest w wniosku mniejszości — pan 
prezes zechce wybaczyć, że czytam, ale chodzi mi 
o dosłowne zacytowanie, bym nie cytował mylnie — 
oświadczenie, że „w razie nieprzepartej i nagłej 
konieczności odwołania się celem obrony interesów 
austro węgierskich do siły zbrojnej wypadałoby na- 
tychmiast dostarczyć wszelkich niezbędnych na ten 
cel środków w pełnej mierze, i że patryotyzm i 0- 
fiarność ludności i jej reprentacyj konstytucyjnych 
przyzwoliłyby je też bezwarunkowo i bez waha- 
nia“ =- oświadczenie to jest czemś, co się rozumie 
Bamo przez się, co żadnej zgoła nie ulega wątpli- 
wości i co przeto tutaj wcale nie wchodzi w rachu- 
bę. Różnica przeto między obu wnioskami jest tyl- 
ko ta, którą tu wyłuszczyłem. 

Pojmowałbym zaś, gdyby mówiono: nie widzimy 
iżby były zagrożone ważne interesa monarchii, i 
dla tego nieprzyzwolimy żądanego kredytu. Pojmo- 
wałbym gdyby utrzymywano: prawda, że są za- 
grożone interesa monarchii, ale mniemamy, że z ja- 
kiego bądź powodu nie można bronić ich przez 
odwołanie się do siły zbrojnej, i dla tego nieprzy- 
zwolimy żądanego kredytu. Pojmowałbym też, gdy- 
by twierdzono: ważne interesa monarchii są wpra- 
wdzie zagrożone, i niewykluczamy konieczności od- 
wołania się w ich obronie do siły zbrojnej, ale 
nie mamy zaufania do kierownictwa naszych spraw 
' zagranicznych, i dla tego jak na teraz nieprzy- 
zwolimy żądanego przezeń kredytu. Ale twierdzić, 
że są zagrożone ważne interesa monarchii; uzna- 
wać że może nastać konieczność odwołania się 
w ich obronie do siły zbrojnej; oświadczać, że się 
ma zupełne zaufanie do kierownictwa spraw zagra- 
nicznych, -— a z tem wszystkiem odmawiać żąda- 
nych przez toż kierownictwo niezbędnych w razie 
koniecznego odwołania się do siły zbrojnej środ- 
ków ku należytemu wyzyskaniu siły zbrojnej, oto, 
co mi się wydaje rażącą sprzecznością. Jakżeż mo- 
żna mówić że się ma ufność, iż nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych, w tych czasach krytycznych, 
gdy chodzi o żywotne niemal warunki bytu monar- 
chii, pokieruje sprawami należycie, jeśli się niema 
ufności, że to samo ministerstwo użyłoby żądanego 
kredytu, gdyby mu go przyzwolono, tylko w spo- 
sób właściwy ? 

Wyznaję, że wniosek mniejszości, jak go tu wi- 
dzimy w druku, wydaje mi się raczej być votum 
ufności dla rządu rosyjskiego, niż dla naszego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Albowiem kłaść na- 
cisk w pierwszym rzędzie, na otwierające się z kon- 
gresem widoki pokojowego załatwienia kwestyj od- 
noszących się do interesów monarchii austro - wę- 
gierskiej, znaczy przypuszczać, że rząd rosyjski na 
kongresie powodować się będzie zasadami słuszno- 
ści, sprawiedliwości, a nawet życzliwości dla naszej 
monarchii. Nie wątpię, owszem, mocno jestem prze- 
konany, że wniosek mniejszości bynajmniej niema 
mieć takiego znaczenia, ale nie mogę opędzić się 
obawie, że możnaby mu takie przypisać znaczenie. 
A ponieważ pod żadnym warunkiem nie mógłbym 
uchwalać votum zaufania dla rządu rosyjskiego, 
więc już z tego powodu nie mogę głosować za 
wnioskiem mniejszości. 

Co się zaś tyczy votum zaufania dla rządu na- 
Bzego, w rozbiór tej kwestyi zapuszczać się tu nie 
myślę. Wszakże rząd nie żąda nawet takiej uchwały. 

Głosując przeto za wnioskiem większości komi- 
syjnej, musiałem zadać sobie pytanie: jakież to są 
owe ważne interesa monarchii, którym z wypadków 
na półwyspie Bałkańskim zagraża niebezpieczeństwo, 
a dla których obrony wypadłoby może odwołać się 
do siły zbrojnej? Prawda, że J. Eksc. pan mini- 
ster spraw zagranicznych nie wyłuszczył nam swo- 
lego na to zapatrywania, co tłomaczy się tem, że 
jesteśmy w przededniu kongresu. Ale posiadamy 
nader ważną enuncyacyę rządu, która dla mnie 
przynajmniej wystarcza zupełnie za określenie tych 
interesów. 

W austryackiej Izbie poselskiej oświadczył rząd 
w dnin 19 lutego w odpowiedzi na interpelacyę | 


p. Giskry, że niektórych stypulacyj co do podstaw 
pokoju kazanłyckiego czy sanstefańskiego — bo nie 
wiem, jakby go właściwiej nazwać — nie może po- 
godzić z interesami monarchii austro-węgierskiej, 
i że te stypulacye mogłyby pociągnąć za sobą 
przewrot w stosunkach potęgi na niekorzyść mo- 
narchii. Oświadczenie to pod względem wyrazisto- 
ści nie nie pozostawia do życzenia, zwłaszcza gdy 
się zważy ze stanowiska rządu pewną słuszną o0- 
ględność stylizacyi w enuncyacyi rządowej, nakaza- 
ną względami na niedaleki kongres. 

Autentyczny tekst zawartego w San Stefano mię- 
dzy Rosyą a Turcyą pokoju dotychczas nieznany 
nam wprawdzie, ale jak dziś rzeczy się mają, nie 
można wątpić, że niema w nim żadnych takich 
zmian w porównaniu z pierwotnym preliminarzem 
pokojowym, któreby zdolne były nakłonić rząd do 
cofnięcia czegośkolwiek z tego oświadczenia złożo- 
nego w Izbie poselskiej. i 

Obawa, którą wyrazić ośmieliłem się w tej wy- 
sokiej delegacyi w grudniu r. z., że wojna rosyj- 
sko-turecka pociągnie za sobą przewrot w stosun- 
kach potęgi na niekorzyść monarchii austro-węgier- 
skiej, rzeczywiście przeto się ziściła. Turcya ubez- 
władniona i nominalnie tylko pozostaje jeszcze pań- 
stwem europejskiem. Ludy słowiańskie na półwys- 
pie bałkańskim, lubo dotychczas pośrednio tylko 
pozostają pod rządami rosyjskiemi, są jednak pod 
tem panowaniem, a to panowanie opiera się nie- 
tylko na piśmiennych stypulacyach, lecz i na po- 
krewieństwie. Opiera się także na tradycyjnych 
sympatyach tych ludów dla Rosyi, na sympatyach, 
które wojna podjęta przez Rosyę, jakoby w celu 
ich oswobodzenia, tudzież krew obficie przy tej 
sposobności rozlana tylko jeszcze powiększyć i u- 
stalić musiała. Rosya olbrzymi uczyniła krok ku 
rozszerzeniu swego panowania nad ludami słowiań- 
skiemi. Przewrot w stosunkach potęgi, który ztąd 
powstał, jest pod każdym względem w najwyż- 
szym stopniu niebezpieczny. Możnaby tu zastosować 
przysłowie: Won persuadebis, etiamsi persuade- 
ris. W tym przewrocie europejskich stosunków 
potęgi spoczywa dla naszej monarchii jądro sytua- 
cyi dzisiejszej. Wszystko inne wobec tego na drugi 
plan schodzi. 

I z nieprzepartą logiką narzuca się pytanie: cóż 
czynić monarchii wobec tego wszystkiego? Jak i 
gdzie zdążać jej do przywrócenia tej zburzonej ró- 
wnowagi europejskiej ku obronie swoich interesów 
żywotnych? Że o przywróceniu panowania tureckie- 
go na półwyspie bałkańskim mowy być nie może, 
pewnie to rozumie się samo przez się. Nikt w Euro- 
pie nie pragnie przywrócenia tam niedawnych je- 
szcze stósunków. Nikt nie zazdrości Słowianom pół- 
wyspu Bałkańskiego, że ustały tureckie nad niemi 
rządy. Ale nawet dalej pójdę, śmiąc wyrazić mnie- 
manie, że żadna zmiana stypulacyj zawartych mię- 
dzy Rosyą a Turcyą sama w sobie niezdolna przy- 
wrócić zburzonych stósunków potęgi na korzyść 
monarchii austro - węgierskiej. Wpływ rosyjski za- 
wsze pozostanie decydującym na półwyspie Bałkań- 
skim, a ludy słowiańskie tamże uległy pośrednio 
czy bezpośrednio jeśli nie panowaniu rosyjskiemu, 
przynajmniej jednak wpływowi Rosyi, która potrafi 
go wyzyskać. 

Nie twierdzę bynajmniej, iżby owe stypulacye by- 
ły przeto obojętne dla naszej monarchii, iżby nie 
wypadało starać się o zmienienie ich w naszym 
interesie; ale Śmiem twierdzić, że żadna ich zmia- 
na niezdolna zupełnie zabezpieczyć interesów mo- 
narchii przed owemi niebezpieczeństwami, które na- 
turalnym sposobem rzeczy będą musiały wyniknąć 
z nowo powstających na półwyspie Bałkańskim stó- 
sunków. Za pomocą zmiany stypulacyj pokojowych 
można przeto w najlepszym wypadku osiągnąć tyl- 
ko tyle, że stósunki na półwyspie Bałkańskim przy- 
brałyby charakter dla monarchii austro-węgierskiej 
mniej niebezpieczny. W zupełności niebezpieczeń- 
stwo to usunąć się nie da, i dopóki nie będą przy 
wrócone zburzone stósunki potęgi, dopóty ono za- 
wsze pozostanie bardzo groźnem. 

Jeśli tedy zapytacie mię panowie, gdzież, jeśli 
nie na półwyspie Bałkańskim wypadałoby starać 
się o przywrócenie zburzonych stosunków potęgi 
w interesie monarchii austro-węgierskiej, nie zawa- 
ham się odpowiedzieć: nad Wisłą! — w kra- 
jach polskich, przezwanych zurzędu za- 
chodniemi caratu rosyjskiego gubernia- 
mi! Wiem, że możnaby mi zarzucić, iż mówię to 
jako Polak i dla tego, że pragnę oswobodzenia Po- 
laków z pod panowania rosyjskiego. Nie przeczę, 
panowie! Gorąco pragnę oswobodzenia Polaków 
z pod panowania rosyjskiego ; tu atoli przemawiam 
jako delegat austryacki, najzupełniej świadom obo- 
wiązku reprezentowania interesów monarchii au- 
stro-węgierskiej, Czyżby okoliczność, że interesa 
monarchii schodzą się z pragnieniami Polaków, 
miała stanowić przeszkodę w zdążaniu do ich prze- 
prowadzenia? Czyż owszem na identyczności inte- 
resów monarchii z interesami i pragnieniami Pola- 
ków nie polega rękojmia tem łatwiejszego przepro- 
wadzenia ich i zabezpieczenia ? 

, Zważywszy, panowie, wszechstronnie stosunki dzi- 

slejsze, przyznacie mi, spodziewam się, słuszność 
w moich twierdzeniach i podzielicie przekonania 
moje. Spojrzyjcie na mapę. Gdzież indziej możnaby 
myśleć o przywróceniu zburzonych na niekorzyść 
monarchi wypadkami wschodniemi stosunków po- 
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A ponieważ tu toczą się rozprawy o zażądanym 
przez rząd kredycie 60-milionowym, przeto poczytuję 
sobie za prawo i obowiązek dodać, że wedle mojego 
zdania polityka c. i k. rządu powinna nie spuszczać 
Z okatych uwag wtedy także, gdyby konieczność wyma- 
gać miała odwołania się do siły zbrojnej ku obro- 
nie i ku przeprowadzeniu ważnych interesów mo- 
narchii. Gdyby w takim razie myślano ograniczyć 
akcyę wojskową na sam półwysep Bałkański, oba- 
wiałbym się, iż z góry skazanoby monarchię na to, 
że byłaby zwytiężoną nawet wtedy, gdyby była 
zwycięską. Albowiem akcya taka prawdopodobnie 
nie osiągnęłaby przywrócenia zburzonych stosunków 
potęgi, o co wszakże głównie chodzić powinno, a 
więc też ważne interesa monarchii austro-węgier- 
skiej pozostałyby zawsze niebezpieczne. 

Nakoniec pozwolę sobie jeszcze wypowiedzieć, że 
bynajmniej nie oczekuję potwierdzenia moich zapa- 
trywań i twierdzeń przez J. Eksc. pana ministra 
spraw zagranicznych, ani też tego prowokować nie 
myślę. Owszem umiem najzupełniej ocenić oglę- 
dne milczenie nakazane mu stanowiskiem. Moim 
atoli obowiązkiem było wypowiedzieć w własnem i 
w rodaków moich imieniu nasze przekonania w tej 
tak krytycznej dla interesów monarchii chwili. 

Del. Bareuther wytłomaczy się krótko, bo naj- 
wymowniejsze argumenty nie wpłyną na rezultat 
głosowania. Z zadowoleniem zaznacza, że hr. An- 
drassy zerwał z tradycyą zachcianek swojego po- 
przednika i zmierza do coraz większego ustalenia 
przyjaźni z Niemcami, które dają najlepszą rękoj- 
mię przeciw rozzuchwaleniu się Rosyi. Nie czyni 


też hr. Andrassemu zarzutu, że nie chodzi mu o 
zachowanie Turcyi i że nie poszedł też za głosem 
Syreny rosyjskiej co do okupacyi i aneksyi. Mimo 
to nie przyżwala ministrowi kredytu, bo nie wie, 
na co ten kredyt; owszem obawia się zachcianek 
aneksyjnych, któreby za pomocą tego kredytu mo- 
gły być przeprowadzone. Dosyć już mamy „cieka- 
wych narodowości“ (interessante Nationalitäten). 

Del. Fluck przemawia za kredytem w imię 
austryackich interesów nad Adryatykiem , które 
mogłyby nabrać znaczenia przez energiczne wystą- 
pienie. Z tego powodu oświadcza się mówca za 
aneksyą Bośni i Hercegowiny, które z wdzięczności 
przyjęłyby kulturę niemiecką. (Prezes zwraca mó- 
wcy uwagę, że nie wolno odczytywać mowy; mó- 
wca jednak wśród wielkiego niespokoju lzby czyta 
wciąż dalej). 

Del. Tomaszczuk zapytuje, czy zażądany kre- 
dyt jest właściwym sposobem obrony interesów au- 
stro-węgierskich, na które to pytanie jednak nie 
można odpowiedzieć dopóty, dopóki nie będziemy 
mieli autentycznćj interesów austro-węgierskich de- 
finicyi; dla tego też zdecydować się na przyzwo- 
lenie kredytu jest niepodobieństwem. Jedno tyl- 
ko wiadomo o kredycie, że on za mały do prowa- 
dzenia wojny, ale wystarczający do stworzenia bar- 
dzo przykrych sytuacyj. Mówca w dalszych wywo- 
dach porównywa dzisiejsze położenie Turcyi z po- 
łożeniem Polski w epoce pierwszego podziału. Pier- 
wszy cios przeciw Polsce, który pociągnął za sobą 
jéj rozbiór, spadł wprawdzie na Polskę, ale był 
właściwie wymierzony przeciw Turcyi. Czy dziś 
odnosi się ten stosunek, czy cios, który spada na 
Turcyę, wyjdzie na korzyść Polski? Mówca wątpi, 
ażali z zburzenia Turcyi, którą p. Grocholski po- 
zostawia na łup Rosyi, rzeczywiście wyniknie spo- 
dziewane przezeń odbudowanie Polski. Rosya ni- 
czego nie wypuszcza z szpon co raz posiadła, i 
nie cofnie się ani o krok ni w Polsce ni na pół- 
wspie Bałkańskim. I któżby podejmował się Sysy- 
fowćj pracy odbudowania zgruchotanćj Turcyi? 
Mimo to spodziewa się, że wpływ Rosyi na pół- 
wyspie nie będzie wiecznietrwały, bo nie wierzy 
w potęgę pokrewieństwa szczepowego, mniema 0- 
wszem, że tam kiedyś nastąpi reakcya. 
nie koniec wypadków wschodnich, lecz tylko nowy 
początek. W dalszym ciągu wywodów zwraca się 
mowca stanowczo przeciw okupacyi Bośni i Herce- 
gowiny i aneksyi tych prowincyj chociażby tylko 
z powodu niesłychanych trudności, któreby miano 
tam z uregulowaniem stosunków agraryjnych. Z tem 
wszystkiem nie widzi mowca ratunku od tej idei 
nieszczęśliwej. Kwestya wielkości Bułgaryi nie mie- 
ści w sobie niebezpieczeństw dla Austryi, lecz samo 
utworzenie tego Księstwa, któremu jednak hr. An- 
drassy nie zapobiegnie. Mowca szukał pobudek de 
głosowania za kredytem, ale ich nie znalazł. 

Del. Teuschl zupełnie się zgadza na politykę 
hr. Andrassego i przyzwala mu kredyt, aby mógł 
zbrojnie wystąpić na kongresie. 

Del. Streeruwitz oświadcza się przeciw przy- 
zwoleniu kredytu; Austryi bowiem nie powinno za- 
leżeć na przywłaszczaniu łachmanów zdartych z cia- 
ła „chorego człowieka“, którego Rosya pognębiła. 
Austrya po za granicami swemi niema żadnej misyi 
cywilizacyjnej, bo ma „wielki brak zbytku pienię- 
dzy i inteligencyi*, Mówca rozwodzi się o polityce 
hr. Andrassego i jak dotychczas dosyć z niej za- 
dowolony. Ą 

Del. Weeber nie zwalcza tendencyj wniosku 
mniejszości, owszem widzi w obu wnioskach tyle 
pokrewieństwa, że gdyby odrzucono wniosek więk- 
szości, za którym mówca się oświadcza, mógłby 
bez niekonsekwencyi głosować za rezolucyą mniej- 
szości. Oba wnioski, co rzecz główna, wyrażają 
zaufanie hr. Andrassemu, ale wniosek większości 
przeprowadya rzecz konsekwentnie aż do przyzwo- 
lenia kredytu. 

Del. Kuranda rozbiera tradycye austryackie i 
politykę hr. Andrassego; obawia się, iż kredyt u- 
żytym zostanie na zajęcie Bośni i dla tego sprze- 
ciwia mu się stanowczo. 

Del. X. Greuter jest za udzieleniem kredytu, 
lecz nie chce przez to wyrazić zaufania dla rządu. 
Austrya zaniedbała sposobności, aby wzmocnić na 
Wschodzie idee religijne i polityczne, wierzyła 
w zjednoczenie krzyża z koranem, w bezwyznanio- 
wą Turcyę, podczas gdy Rosya postępowała prakty- 
cznie i osiągnęła tryumf. Należy w Austryi zapro- 
wadzić wolność i równouprawnienie narodów; tym- 
czasem ani jeden Słowianin nie zasiada w Wydzia- 
le. Aby zrzucić z siebie odpowiedzialność, mówca 
jest za przedłożeniem rządowem. 

Kardynał Kutschker wnosi zamknięcie dysku- 
syi, które zostaje przyjętem. Mówcami jeneralnymi 
wybrani Herbst i Suess. 

Następne posiedzenie dziś wieczór. 


Wiedeń 21 marca. Pomiędzy uchwałami obu 
delegacyj zachodzą następujące różnice eo do wy- 
datków nadzwyczajnych budżetu wojennego: 1) De- 
legacya węgierska w tytule „budowle* uchwaliła 
na adaptacye istniejących budynków 70,000 złr., 
delegacya austryacka pozycyę tę wykreśliła. 2) De- 
legacya węgierska uchwaliła trzecią ratę na budo- 
wę koszar dla kawaleryj w Komornie w kwocie 
150,000 złr., delegacya austryacka pozycyę tę wy- 
kreśliła. 3) Delegacya węgierska przyjęła pozycyę 
na restauracyę budynków wojskowych w wysokości 
150,000 złr., austryacka uchwaliła na ten cel 
300,000 złr., 4) Delegacya węgierska uchwaliła na 
wydatki geograficznego instytutu wojskowego w pier- 
wszem półroczu r, b. 210,000 złr., delegacya au- 
stryacka 409,789 złr. 5) Delegacya węgierska u- 
chwaliła „płace dla nadliczbowych* w pierwszem 
półroczu r. b. 188,000 złr., delegacya austryacka 
na cały rok 300,000 złr. 6) Na nadzwyczajne wy- 
datki marynarki uchwaliłą delegacya węgierska dla 
okrętu „Tegetthoff“ 526,700 złr., delegacya au- 
stryacka 700,000 złr. 7) W pozycyi „budowle lą- 
dowe ï wodne“ uchwaliła delegacya węgierska 
200,000 złr., austryacka 400,000 złr. 


Rumunia. 


Polit. Corresp. zamieszcza następujące memoran- 
dum rządu rumuńskiego w oryginale francuskim 
rozesłane do mocarstw: 

Bukareszt 9 marca 1878. 

Kilka aktów dyplomatycznych, a nawet bezpo- 
średnich, urzędowych porozumiewań, wykryło rzą- 
dowi rumuńskiemu projekt rządu rosyjskiego odzy- 
skania obwodów noszących nazwę: Besarabia ru- 
muńska. 

Gabinet bukaresztski, jako wierny tłomacz jedno- 
myślnych uczuć narodu, winien jest krajowi i so- 
bie samemu oświadczyć się energicznie przeciw tej 
zamianie, której odrzucenie polega na następują- 
cych powodach: 

Sprostowanie granic Besarabii zawarowane tra- 


Jest to 


ktatem 1856 róku i powrót do księstwa multań- 
skiego części dawnego jego terytoryam na lewym 
brzegu Dunaju, miały na celu zadośćuczynienie 
dwojakiemu interesowi publicznego porządku w Eu- 
ropie: 

1) Zapewnienie wolnej żeglugi na rzece, tworzą- 
cej główną arteryę handlową Środkowej Europy, 
powierzając straż jej ujść państwu drugiego rzędu, 
którego stałe uleganie zamiarom mocarstw było 
przez to samo pewnem. 

2) Postawienie księstwa rumuńskiego, dzięki czę- 
ściowemu przywróceniu prowincyi, która dawniej 
do niego należała, w stanie spełnienia, według wy- 
magań topograficznych i potrzeb ekonomicznych, 
posłannictwa poruczonego mu za zezwoleniem i na 
korzyść całej Europy. 

Szczęśliwe przeobrażenie księstw i wzrastająca 
ciągle pomyślność handlu Dunajem od roku 1856, 
świadczą o skuteczności postanowień przyjętych w tej 
epoce. 

Kilka szczegółów wyświetli dokładność tych 
twierdzeń. 

Historya dowodzi, że działalność handlowa lu- 
dów naddunajskich wolniała lub rozwijała się w pro- 
stym stosunku do wzrostu lub zmniejszania się ich 
styczności bezpośredniej z rzeką. 

Traktaty 1812 i 1829 oddały Rosyi naprzód te- 
rytorya multańskie po tej stronie Prutu, następnie 
całą deltę Dunaju. Prawda, że wyraźne zastrzeże- 
nia warowały na korzyść narodów nadbrzeżnych 
wolną żeglugę na rzece, i że neutralizacya brze- 
gów sąsiednich ujściom, wynikała praktycznie z pra- 
wnych zakazów, jakie traktaty te orzekały. Jednak 
ruch handlowy na dolnym Dunaju, jakby dotknięty 
niemocą, stał się do zbytku bojaźliwym. Odzyskał 
on dopiero energię swego rozwoju i swobodę swe- 
go wzrostu po traktacie 1856. ry 

Baczne zbadanie wpływu, jaki wywiefało roz- 
szerzanie się lub zmniejszanie terytoryum księstw 
naddunajskich, nie tylko na osobisty ich stan eko- 
nomiczny, lecz na ogół handlu europejskiego Du- 
najem, dozwala stwierdzić nagłe zwroty i doraźne 
oscylacye wynikające ze zmiany panowania nad le- 
wym brzegiem Dunaju. I tak Multany w smutny 
popadły stan skutkiem utraty Besarabii w r. 1812, 
podczas gdy w r. 1830 Wołoszczyzna osiągnęła 
z odzyskania miast i terytoryów Braiły, Dżiurdże- 
wa i Turno najświetniejsze korzyści. 

Normalne i niczem niekrępowane posiadanie le- 
wego brzegu rzeki od żelaznej Bramy aż do jej 
ujść, a nie kawały ziem obszernych na pozór a 
niepewnej wartości, lecz z obwodami, nadającemi 
temu posiadaniu potrzebną wagę, miało zawsze ja- 
ko corrolarium prawie matematyczne, dla Rumunii 
nagły i stały postęp jej handlu, przemysłu i we- 
wnętrznej kultury. 

Przeciwnie, gdy terytorya nadbrzeżne wyrwane 
zostały z pod jej panowania, księstwa doznawały 
głębokich niedogodności, niemniej zgubnych dla 
własnych jej interesów, jak dla związanych z niemi 
interesów europejskich. 

Rozmaite przetó rządy rumuńskie z kolei uwzglę- 
dniane lub poszkodowane spełnianemi zmianami, 
okazywały największą. wdzięczność dla mocarstw, 
gdy akta polityczne, powszechne lub odosobnione, 
odnoszące się do oswobodzenia i całości ziemi ru- 
muńskiej, zapewniały jej pomyślność lub czuły się 
boleśnie dotkniętemi, gdy widziały kawałkowaną 
własność, której słuszność polegała na prawie hi- 
storycznem i prawie natury. ; ; 

Dla tego protokół z 6 stycznia 1857 r., który 
uszczuplając dobrodziejstwa dzieła 1856, oderwał 
od Multan deltę Dunaju, aby ją przyłączyć do 
państwa ottomańskiego, wzniecił słuszne: skargi 
Rumunów. j 

Protokół, ten głęboko naruszył. miejscowe inte- 
resa, a co więcej, unicestwiał zbawienne skutki lo- 
gicznej zasady, która miała zaręczać neutralność 
dolnego Dunaju, oddając księstwom rumuńskim 
straż tego kanału handlu ouropejskiego. 

Odtąd aż do dziś dnia Rumunia ponawiała pe- 
ryodycznie domagania swe pod tym względem, a 
ciągła odrgowa sprawiedliwości, jaką zawsze spoty- 
kała, była jedną z głównych przyczyn ostatnich 
wypadków zaszłych między księstwem rumuńskiem 
i Turcyą. 

Rosya, której wdzięczna Wołoszczyzna winną 
jest zniesienie twierdz tureckich na lewym brzegu, 
mogła ocenić od traktatu akermańskiego, jakie były 
dla księstw najprzyjaźniejsze dla ich bytu i roz- 
woju warunki, i jak kardynalną wagę miało dla 
nich wolne posiadanie brzegów Dunaju. 

Akt słuszności i roztropności politycznej, jako 
wskazówka idei, która przewodniczyła bez wątpie- 
nia podpisanym na traktacie paryskim, ulżyła 
w części stanowi, w jakim znajdowały się księstwa 
odkąd armie ottomańskie stale usadowiły się w for- 
tecach wołoskich nad Dunajem i odkąd Besarsbia 
została nagle i poraz pierwszy oderwaną od Mul- 
tan w r. 1812. ; 

Przyznać należy, że odtąd traktaty: akermański, 
adryanopolski i paryski, polepszyły w części sytua- 
cye księstw i zaznaczały dla nich z kolei pamiętne 
etapy na drodze cywilizacyi i postępu. Rumunia 
nauczona przykrem doświadczeniem i dobroczynną 
wspaniałomyślnością Europy, przywiązuje przeto 
główną wagę do utrzymania obecnych swych granic 
które uczyniłby zupełnemi i normalnemi powrót 
Delty Dunaju. ` 

Zmiana proponowana obecnie byłaby szczególnie 
szkodliwą dla księstw. 

Dość w istocie zbadać ukształtowanie miejsc, 
aby się przekonać, że utrata brzegu besarabskiego 
utrudniłaby rządowi rumuńskiemu utrzymanie pod 
swą zależnością Dobruczy, którą szeroka rzeka 
dzieli od tułowu kraju i z którą władza centralna 
niemiałaby innej komunikacyi, jak  nieprzebyte 
bagna, ciągnące się na dół od Kalarasi, aż do 
Braiły. ; 

Gdyby tylko z tej strony spojrzeć na kwestyę 
i radzić się z pominięciem wszelkich innych wzglę- 
dów historycznych, jedynie prawa poszechnego i 
polityki, oraz interesów materyalnych, ekonomicz- 
nych i administracyjnych kraju, widocznem jest, że 
odstąpiviie Besarabii rumuńskiej pociągnęłoby Za, 
sobą dla całej Rumunii najzgubniejsze skutki, gdyż 
nabycie Dobruczy byłoby po utracie lewego brzegu 
Dunaju, prawdziwego i jedynego klucza do przeciw- 
ległego brzegu, tylko kłopotem, ciężarem, a może 
ciągłem niebezpieczeństwem. | ; 

Jestże to prawdą, że przeniesienie panowania 
rumuńskiego na część krańcową Dunaju, zaingu- 
rowałoby dla Rumunii najpiękniejszą erę, oddając 
jej wyłączną straż nad ujściami rzeki, której cha- 
rakter bezwzględnie neutralny byłby ponownie. ści- 
śle zatwierdzony ? at 

Wzgląd tak ścieśniony, rękojmia neutralizacyi Du- 
naju ustalona w takich warunkach, byłyby tylko 
złudnemi, gdyż jasnem jest, że posiadanie lewego 
brzegu między Reni i Ismałłem w miejscu, gdzie 
się jeszcze nie zaczęło rozgałęzienie, pozostawia 


ruch na rzece, na łasce każdego wielkiego mocar- 
stwa wojskowego, zajmującego ten brzeg. 


Czyż nie przezorna oględność skłoniła Europy . 


do rewizyi i sprostowania w r. 1857 pierwszej for- 
mu'y komisyi międzynarodowej, mającej z mocy tra- 
ktatu 1856 cznaczyć nową granicę między Multa- 
nami i Besarabią rosyjską? Czyż niedlatego, aby 
zamknąć wszelką komunikacyę z Dunajem przez 
jezioro Jalpuk, uchwała mocarstw przyznała Ru- 
munii Belgrad i Tabok? 


Zamierzona i zaproponowana obecnie zmiana po- 


zbawiłaby Rumunię środków działania ściśle po- 
trzebnego równie do jej rozwoju materyalnego jak 
do regularnego pełnienia misyi publicznego porzą- 
dku, która jej została zastrzeżoną. 


Byłoby co najmniej nierozsądkiem ze strony rzą- 


du rumuńskiego zostać panem ujść Dunaju i brać 
na siebie odpowiedzialność za ich straż, nie mając 
za podstawę brzegu besarabskiego, nad którym 
prawowite panowanie dozwoliłoby jej jedynie bro- 
nić skutecznie aneksów, w jakich wszedłby posia- 
danie. 


Przewidzenie, zbyt usprawiedliwione nauką prze- 


szłości, pewnego zwolnienia ruchu handlu na Du- 
naju, jest w oczach Rumunii zbyt straszną groźbą, 
aby wszelkie jej usiłowania nie dążyły zażegnać ją. 
Zmiszczyć lub narazić bezpieczeństwo wolnego ru- 
chu na rzece, jest to sparaliżować i zatamować 
stopniowy rozwój państwa rumuńskiego. _Wymowne 
daty statystyczne i niezaprzeczone pojęcia topogra- 
ficzne, dowodzą wspólnie słuszności tego twier- 
dzenia. 


Obok tych argumentów czysto ekonomicznych 


występują ważne względy wyższej sfery politycznej. 


Utrata Besarabii, po ofiarach krwi i pieniędzy, 


w zamian których Rumunia spodziewała się lepszej 
nagrody, utrata Besarabii, nazajutrz po ogłoszeniu 
niepodległości, wznieciłaby w kraju poruszenie, któ- 
rego skutki mogłyby się stać zgubnemi Należy do 
Europy, tak troskliwej o utrwalenie pokoju, któ- 
rego wszyscy pragną i potrzebują, uchylić niebez- 
pieczeństwo nowych zamieszek na Wschodzie. 


Taki jest pogląd na kwestyę, jaki rząd rumuński 


pragnie przedewszystkiem przekazać życzliwej uwa- 
dze i światłej przezorności gabinetów europejskich. 


Najdroższem jego życzeniem jest zachować lojal- 


nie i spełnić godnie zaszczytne stanowisko, jakie 
mu nadano u ujść wielkiego kanału, przez któ- 
ry odbywa się handel środkowej Europy ze Wscho- 
dem. 


Jest więc niezbędnym obowiązkiem gabinetu bu- 


karesztskiego oświadczyć mocarstwom, które w r. 
1856 miały wiarę w naród rumuński, że nowe 
świeżo stworzone przez dzielne ofiary Rumunii, 
posiadanie Besarabii i Delty Dunaju, może jedynie 
utrwalić księstwo w swej niepodleglości. Przez to 
byłoby zapewnionem rzeczywiste powodzenie speł- 
nienia misyi poruczonej mu od roku 1856, przez 
przewidującą szczodrobliwość Europy, to jest ener- 
gicznej i wiernej straży nad wolną żeglugą na dol- 
nym Dunaju. 


Kronika miejscewa I zagra 


Mraków 22 marca. a 
Magistrat wydał zakaz sprzedawania starzyzny 


w niedzielę i święta na Kazimierzu na załamie z uli- 
cy Krakowskiej na ulicę Józefa z powodu tamowania 
ruchu i przenieść kazał tę tandetę od d. 1 kwietnia 
na plac Żydowski, dawniej ulicę Szeroką na Kazi- 
mierzu. . 


— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 


złożyli: XX. z Wielkopolski 20 zł., pp. J. K. Kacz- 
marski 10 złr., Dr J. Skrochowski 5 złr., X. J. Bro- 
da 2 zł., W. R. i K. M. razem 2 zł., składka pa- 
rafian i X. Proboszcza w Krzeszowie 10 złr. 


— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcy 


złożyli: p. J. K. Kaczmarski 10 złr., X. J. Broda 2 złr. 


— Towarzystowo lekarskie krak. odbyło wczoraj 


zwyczajne posiedzenie, na którem po załatwieniu kil- 
ku spraw administracyjnych, Dr Skórczewski od- 


czytał ostatnią część swojej rozprawy o zwatleniu 


przewodu pokarmowego i leczeniu tego cierpienia 
w Krynicy, a Dr Obtułowiez przedstawił najnow- 


sze środki do wstrzykiwań podskórnych i zdał spra- 


wę z własnych pod tym względem doświadczeń; po- 


czem wybrano członkami Towarz. Drów Świrskie- 
go z Jasła, mag. farm. Józefa Trauczyńskiego 
w Krakowie i Brudzińskiego z Mikulinieec. 

— Jutro na benefis sympatycznej artystki panny 
Wojnowskiej przedstawioną będzie nowa sztuka 
z angielskiego Nelly Armroyd, która wielkiem w tym 
roku cieszyła się w Londynie powodzeniem. Pani 
Aszpergerowa znakomita artystka teatru lwowskiego, 
widziała ja przedstawioną w Londynie przeniosła ją 
następnie na scenę lwowską, skąd dostała się i na 
krakowską. 

— Dziś przed południem zajęły się w Rynku Ka- 
zimierskim pod L. 14, sadze w kominie piekarni. 
Straż pożarna zapobiegła spiesznie*wybuchowi ognia. 
Z powodu niedokładnej budowy komina zabroniono 
użycia pieca piekarskiego, aż do orzeczenia władzy. 

— Wczoraj wieczór oderwał się kawał gzemsu 
z domu pod L. 101 w ulicy Grodzkiej, nikogo jednak 
nie uszkodził. 

— Rada szkolna krajowa nadała z fundacyi hr. 
Jana Szeptyckiego stypedyum 126 złr. Władysławo- 
wi Tietzowi, uczniowi szkoły realnej w Jarosławiu. 

— Tissot, autor dzieła o kraju miliardów , wybiera 
się na zwiedzenie Galjeyi i Węgier, jak zwiedził już 
i opisał Wiedeń. r 

— We Francyi ojco- i matko-bójcy traceni są 
w inny sposób, niż inni zbrodniarze, mianowicie ze 
względu na kostium śmiertelny, bo w białej koszuli, 
boso, z czarną zasłoną na twarzy. Dnia 18 marca 
tracono w Evreux matkobójcę Toucharda, człowieka 
obyczajów dzikich, raczej do bydlecia niż do stwo- 
rzenia ludzkiego podobnego. Proces nie przedsta- 
wiał nic ciekawego pod względem psychologicznym. 
Morderca, gdy mu dniem przed traceniem odczytano 
wyrok, na który mógł być przygotowany, takim prze- 
strachem został przejęty, że raz po raz mdlał, całą 
noc oka nie zmrużył a nazajntrz rano był tak osła- 
biony, iż zaledwie zdołał się na nogach utrzymać. Po 
ścięciu zbrodniarza ciało jego nie jak zwykle bywa, 
włożonem zostało do kosza, ale do trumny, i wtedy 
przedstawił się przerażający widok. Trup bez głowy 
podniósł się do połowy, padł potem na bok i znów 
się zerwał konwulsyjnie, co jeszcze raz się powtó- 
rzyło, zanim oprawcy nakryli trumnę. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Fr. Małeckiego, podrostka, który zabi- 
jał na Kleparzu gołębie kamieniami i kradł takowe; 
Maryę Kapturkiewiczową, za kradzież pieniędzy; Te- 
klę Seligową i Błażeja Derenia, za drobne kradzieże; 
Teklę Kałowska, za pobicie. 

TEATR. — W sobotę dnia 21go marca; Na 
dochód p. Pauliny Wojnowskiej: Dramat w 7miu 
obrazach przez Wats Philipsa: Nelly Armroydi czyl i 
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Zaubióna w Londynie. Obrazy: 1) Chata górni- | rodziny śmiercią pobożną, śmiercią sprawiedliwych, tak jak żył | staje przy tece rolnictwa, Achenbach przy tece hati- nia wojsk w Bujakdere, Rosya ustąpić musiała, | Polit. Corresp. podaje ze źródeł rosyjskich na= i 
s 2) Porwanie. 5 Kopalnie dw 4) a pa pobożnie i sprawiedliwie. Jeżeli MALE pz i keem nk dlu a dyrektor poczt Stephan ma zostać ministrem |gdyż p. Layard zagroził, że w takim razie flota |stępujące granice między Rosyą a Turcyą w Azyi, 4 
wanie. 5) Zgubiona w Londynie, 6) Spotkanie. 7) Ara ZP aala jest aoi 8 e |komanikacyj. Pogłoska o ustąpieniu ministra wy- | angielska przepłynie Bosfor i wpłynie na morze |ustanowione pokojem zawartym w San - Stefano: 4 
GA Świ trwałym skąpić pochwał nie wypada. |znań Falka, nie potwierdza się. Z powodu utwo- Czarne. Anglia nie słowami ale okrętami strzeże Na południe Bajazydu zacznie się przyszła gra- Ą 


umarłym a w onocie wy l € k S Ę ł A Š 
W zgasłym też Księdzu Janie wynosimy pochwa!ę należną | rzenia ministerstwa kolei żelaznych i komunikacyj 


wg ea Jogo wee miae eT z kadzi jek | oraz żądanego na ten cel kredytu, ma przyjść w sejmie 
1 duchowze. awimy U U bn s $ 
wa bo na wsżechstronnej nauce opartą, tę uczynność nio. pruskim do ara nad (i Aa: bah 
porównaną, równo swoim jak obcym, bez wzgłędu na sws panującem przesileniem ga inetowem. Mówią także 
własne nieraz krytyczne położenie. On potrzebującym i niejo utworzeniu ministerstwa administracyjnego. Nad- 
GH i maamin O KRC 0 pomoo ER i to utworzonem będzie ministerstwo skarbu na ca- 
eniem lub zdrową radą jedno było, co ją natychmiast 0- , ść ; A z 
raat A matoma polao e ESA atema tad apokccn yt ons Dowien a wddęczo 
a wszystkim znaną słodycz charakteru, łagodność i dobroć | 9y p 'zoną , liczyła 0! zięcz 
serca nieporównaną, co nawet u nas jemu znajomych poszła kanclerza i miała nadzieję, że ten powoła jéj prze- 
w przysłowie, On smucił sig zo smutnemi, i bolał z boleją-|wodników do władzy. Ucichło jednak o Bennigse- 
cemi. Godny sługa Ewangielii, prawdziwy naśladowca Chry- nie. Partya ta narzeka przeto, że nie przyszło je- 
szcze "w Berlinie do utworzenia gabinetu- parla- 
'mentarnego. : 


stusa Pana, poszedł więc jako sługa dobry 1 wierny po na- 
Wezoraj doniósł nam telegraf o utworzeniu mi- 


Kara. — Początek o godz. 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Bztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
Aej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 21go marca pogoda; termometrod — 2'4 
doszedł do -+ 6:2 0. — Barometr opada; rano o 6ej 
dnia 22go marca stan jego był 738*7 milim., termo- 
metru ~+ 3:2 ©. Wiatr zachodni. 

— W sobotę dnia 23go marca: Św. Wiktoryna 
męczennika. 


swoich interesów i dla tego Rosya musi przed nią nica rosyjska od góry Girch, leżącej tuż przy gra- 
ustępować. Zdaje się jednak, że działanie rosyjskie |nicy perskiej, przekroczy następnie Ala- Dach a po- 
daleko sięga. Nadchodzą bowiem z Indyj angiel- | tem Eufrat pod Hamurem ; ztąd pociągniętą zostanie 
skich niepokojące wiadomości, a ogólną zwróciło | przez |Alaszkert w zdłuż podnóża góry Saganplug, 
uwagę rozporządzenie gubernatora Indyj lorda |zkąd przekraczając Samin-Dach i Kirch-Pungar do~ ; 
Lyttona, zawieszające wolność prasy a tyczące się|trze do rzeki Czorochy. Idąc ztąd brzegiem tej 3 
nie angielskich ale indyjskich dzienników. Zdaje | rzeki, odbiegnie od niej ku północy na zachodzie 
się, że powodem do tego były rozpuszczane w dzien: | Artwinu i dotcze do morza Czarnego pod wsią 
nikach indyjskich wieści w skutku zwycięstw ro- Chon. W ten sposób miasta Batum, Ardahan, Kars 
syjskich. i Bajazyd należeć będą do Armenii rosyjskiej. 
Znaczna część prasy petersburskiej i moskiew-| Donosi dalej Pol. Corr., że w kołach wojskowych 
skiej ze szczególnem wspomina zajęciem o artyku- rosyjskich uznają wprawdzie ważność nabycia wy- Š 
le bezimiennym, umieszczonym w dzienniku Wowoje | mienionych miejsc pod względem strategicznym i 
Wremia p.n.: „Pokój“, przypisując autorstwo jego | handlowym, ale niezadowoleni są z pozostawienia 
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grodę do swego Pana, słodkim i łagodnym przyobiecaną. Po- 
szedł cieszyć się, nam zostawisjąc smutek prawdziwy a nie- 


Wiadomości bibliograficzne. 
utuleny po sobie, ale także wzór godny naśladowania. Cześć 


— Nr. 6-ty Dwutygodnika medycyny publicz- : aea - ik wi 25 : à : ; 
nej zawiera: Stella-Sawicki: Stan PEA AEN My PERENS god PE lie togażywo | ZaBDA nisterstwa włoskiego z Cairolim na czele, a lubo nie | „pewnej znanej „osobistości, zajmującej wysokie sta-|w rękach tureckich miasta Erzerum. : 
wotnych w Galicji z zakresu autonomicznego; Kro-| Pogrzeb też jego odbył się z okazełością, jakiej już dawno podał jeszcze całkowicie składu gabinetu, wszela-|nowisko w świecie dyplomatycznym rosyjskim". ; 


Oprócz zajęcia, wzbudza ten artykuł w dziennikach, 
według wyrażenia Gołosa, „pewne uczucie uspoko- 
jenia i radości, ponieważ przypuszcza. podobieństwo 
pokojowego załatwienia obecnych trudności polity- 
cznych, co jest bardzo pożądanym dysonansem 
w tym powszechnym koncercie trąb i surm bojo- 
wych, do którego nastraja wszystkich groźna sytu- 
acya teraźniejsza”. Treść zaś owego artykułu jest 
następująca: Autor powiada, że miał sposobność 
obeznać się z całą osnową traktatu pokojowego 
zawartego w San-Stefano i noszącego tymczasowy 
tytuł „pleliminaryów pokojowych*. Upewnia nastę- 
pnie, że „dzięki Bogu* traktatem tym Rosya ża- 
dnych prawie dla siebie osobiście korzyści mate- 
ryalnych nie zastrzega, gdyż nabytek terytoryalny 
w Armenii nie pokrywa nawet w zupełności ko- 
sztów wojennych. Zdaniem autora, w historyi świa- 
ta całego trudno znaleść przykładu podobnej bez- 
interesowności, jakiej dowodem ze strony Rosyi 
jest zawarty przez nią traktat pokojowy. Zwycię- 
zka Rosya potrafiła być umiarkowaną, lecz każdy 
człowiek rozsądny uzna, że na umiarkowaniu tem 
Rosya zyska więcej, niżby zyskała na zagarnięciu 
znacznej części Turcyi europejskiej. Twierdzenie to 
wspiera autor na takiem rozumowaniu: „Gdybyśmy 
przez chęć zaborów dla siebie zawiedli Słowian i 
Europę, zyskalibyśmy w. Słowianach drugich Pola- 
ków, t. j. żywioł nieubłagany w swej dla nas nie- 
przyjaźni, w Europie zaś koalicyg przeciw nam i 
wojnę nową, z którą nie łatwoby nam było dać 
sobie rady po obecnem wycieńczeniu. Ani Serbowie, 
ani Bułgarowie nie życzą sobie być zruszczonymi 
i najmniejsza chętka nasza w tym kierunku tworzy 
z nich dziś już zawziętych nieprzyjaciół naszych. 
Łatwo tedy pojąć, jakie przekleństwa posypałyby 
się na nas, gdybyśmy zapragnęli przywłaszczyć so- 
bie ziemie słowiańskie. Warunki pokoju uchylają 
od nas to podejrzenie stanowczo, są tedy mądre i 
polityczne, zyskują bowiem w Słowianach przyja- 
ciół dla nas, nad którymi przewagę moralną ła- 
two nam będzie utrzymać na zawsze*. Dalej 
autor artykułu twierdzi, że jedynym nabytkiem 
materyalnym w Turcyi europejskiej, do którego 
Rosya powinna dojść prędzej lub później, są 
Dardanelle i Bosfor, lecz że traktat pokojowy do- 
brze czyni, nie o tem nie wspominając, gdyż nie 
jest dziś chwila po temu. Gdyby Rosya teraz za- 
pragnęła zagarnąć te punkta, uzbroiłaby przeciw 
sobie całą Europę, niewyłączając nawet Niemiec, 
„a do takiej wojny nie jesteśmy przecież gotowi“. 
W końcu zaś powiada autor, że może upewnić ze 
źródeł jak najlepszych, że preliminarya pokoju, 
jakkolwiek są treści umiarkowanej, będą mogły je- 
szcze uledz pewnym zmianom, jakich Europa za- 
pragnie, byleby tylko nie ze zbyt wielką ujmą dla 
interesów słowiańskich, że zatem są nadzieje 
dość uzasadnione, iż przyszły kongres berliński zdo- 
ła załatwić wszelkie nieporozumienia teraźniejsze 
polubownie, niedopuści do wybuchu wojny i pozo- 
stawi Rosyi pole do urządzenia się wewnętrznego, 
do naprawienia szkód i strat sprawionych przez 
wojnę z Turcyą i do wprowadzenia u siebie licznych 
reform wewnętrznych, których potrzebę niezbędną 
ujawniły ostatnie czasy, dowodząc wielkiego w Ro- 
syi zastoju we względzie ekonomicznym, finanso- 
wym i społecznym. 

Nie wszystkie jednak dzienniki rosyjskie dosięgnął 
powiew pokojowy, tchnący z powyższego artykułu 
dziennika Nowoje Wremia; gdyż St. Pet. Wiedomo- 
sti występują dziś bardzo wejowniczo, a to z po- 
wodu krążącej w sferach rządowych petersburskich 
wiadomości, że rząd rosyjski skłonny jest przychy- 
lić się do żądania Anglii, aby wszystkie bez wyją- 
tku warunki pokoju poddane zostały pod ostateczne 
roztrząsanie przyszłego kongresu. „Jakto? — wy- 
krzykuje ten dzienik — więc przyszły kongres ma 
być trybunałem wyrokującym o Rosyi, oskarżają- 

Jak widzimy, gabinet wiedeński w tym sporze dy-|cym ją, a Rosya ma zasiąść na ławie podsądnych 

plomatycznym przyznaje wciąż Rosyi słuszność. An-4i poddać się jego wyrokom? To być niemoże, nie- 
glia zaś, jakby sobie przypomniała swoją dawną stałość wierzymy temu !...* 
w polityce, upiera się przy swojem i to po odebraniu te- Hobard basza ma sobie powierzoną misyę w Gre- 
naznaczona płaca wniesioną będzie dodatkowo | kstu traktatu a nawet miała przesłać do Petersburga |cyi. Do Poł. Corr. donoszą, że udało mu się już 
(36,000 marek) przed parlament. Minister Camp-|w sprawie kongresu rodzaj ultimatum , na które | wejść w stosunki z powstańcami Tessalii i Epiru. 
hausen nie był już na onegdajszćj radzie mini-|nie oczekuje rząd angielski pomyślnej odpowiedzi. | Wojska rumuńskie z małemi wyjątkami, znajdu- 
strów. Na ministra skarbu naznaczają prezydenta | Jednocześnie z całą potrzebną energią strzeżono |ją się już wszystkie z powrotem na lewym brzegu 
rejencyi Hofmanna w Gdańsku; Friedenthal pozo-| Bosforu, i znowu, jak się zdaje, w sprawie ładowa- Dunaju. 


ko mniej więcej będzie on takim, jak go przesłano, bo 
też główne w nim zajmuje miejsce Zanardelli re- 
publikanin, wykluczony z gabinetu Depretisa dla 
swoich bezwzględnych demokratycznych żądań. Do- 
noszą zaś z Konstantynopola, że Corti onegdaj wyje- 
chał do Rzymu, a zatem zapewne przyjął ofiaro- 
æ wang mu tekę spraw zagranicznych. 

Telegram z Petersburga przyniósł wczoraj nie- 
które punkta traktatu zawartego w. San-Stefano, 
ale nie wszystkie, a nawet bardzo ważne warunki, 
bo dotyczące Bośni i Hercegowiny lub zajęcia Buł- 
garyi przez Rosyan, opuszczone są w tem telegra- 
ficznem doniesieniu. Dane nam jest pierwszym po- 
dać dziś już autentyczne ustępy traktatu dotyczą- 
ce granie Bułgaryi; zawdzięczamy to jednemu z na- 
szych przyjaciół, który był w możności zasięgnąć 
w Berlinie wiadomość o traktacie z urzędowego 
tekstu. Widzimy podług tego,. że przyszła Bułga- 
rya wraz z właściwą Bułgaryą obejmować będzie 
znaczną część Albanii (obwody Kumanowo, Kacza- 
nik, Kalkaudelen, Ochrida, Gorcza, Starowo i Ka- 
storya). Dalej ciągnąć się będzie granica zaledwo 
o pół mili na północ Saloniki, tak, że Rosyanie 
w przyszłej wojnie z Turcyą z terytoryum bułgar- 
skiego w godzinie prawie obsadzić mogą wojskowo 
Salonikę, ważne miasto handlowe i portowe. Na 
wschód od Saloniki otrzymuje Rosya, a respective 
Bułgarya długi pas nadbrzeżny nad Archipelagiem 
z wielkim portem Kawali; następnie ciągnie się 
linia graniczna naprzód ku północnemu wschodowi 
ku górom Rudopy, dalej idzie na wschód w nie- 
wielkiej odległości, z połnocnej strony od Adryano- 
pola, zniża się znów ku południowi (pod Liile Bur- 
gas) i sięga w kierunku północnego wschodu do 
Czarnego morza. Jak z linii tej okazuje się, mogą 
Rosyanie w nowej wojnie równie szybko jak Salo- 
nikę opanować także Adryanopol. Granice najmniej 
stanowczo określone są na przestrzeni między górą 
Gramos, miastami Kactorya i Saloniką, a następnie 
na przestrzeni na wschód od Adryanopola i miasta 
Ozyrman. Zdaje się, że są to wentyle, przez które 
ustanowić będzie można równowagę gazów w bez- 
proporcyonalnie wydętem ciele Bułgaryi. Na tych 
przestrzeniach przyzna Rosya bez trudności kon- 
gresowi prawo stanowczego określenia granic. Zre- 
sztą kongres, a raczej Austro- Węgry, nie zgodzą 
się także na południowo zachodnią granicę Bułga- 
ryi. W tem bowiem miejscu zbliża się Bułgarya o 
8 do 10 mil do granicy. Czarnogóry. Kwestya ró- 
wnież, czy Austrya zezwoli na to, aby Bułgarya 
sięgała aż do wybrzeży Egejskiego morza. 

Z ocenieniem jednak ostatecznem traktatu cze- 
kać nam trzeba aż do poznania tekstu w całości. 
Dziś przecież, jest widocznem już, iż stwarza on dla 
Austryi w wysokim stopniu niebezpieczny stan rze- 
czy na południowo-wschodnich granicach, gdzie miej- 
sce przyjaznego mocarstwa zajmą państewka dą- 
żące do odegrania roli Piemontu i to pod wpły- 
wem, tarczą i kierunkiem wielkiego mocarstwa. 

Tymczasem trudności stojące na przeszkodzie ze- 
braniu się kongresu, jeszcze nie usunięte, lubo 
w Wiedniu nie wątpią o zebraniu się kongresu. 
Wiener Abendpost pisze: „I dziś nie mą jeszcze 
pewnych wiadomości, czy różnice istniejące w spra- 
wie kongresu między Rosyą i Anglią, zostały sta- 
nowczo usunięte. Niektóre dzienniki twierdzą, że 
hr. Szuwałow otrzymał upoważnienie poczynienia 
nowych pojednawczych oświadczeń rządowi angiel- 
skiemu. Ostatecznie jednak tak samo o tem wie się 
mało, jak o rzeczywistym punkcie spornym, stoją- 
cym na przeszkodzie zebraniu się kongresu, który 
zdawać by się mógło, usuniętym został już tem sa- 
mem, że Rosya postanowiła udzielić mocarstwom 
europejskim cały traktat z San Stefano. Tym czasem 
utrzymuje się w ogóle mniemanie, że w krótkim 
czasie oczekiwać można pomyślnego załatwienia wi- 
szących jeszcze przedwstępnych kwestyj*. 


Kraków nie był świadkiem, chowsjąc kapłana. Zwłoki umiesz- 
ozono w grobie murawanym PP, Franciszkanek, których był 
komissrzem biskupim, obok zwłok ś. p, X. Godlewskiego i 
X. Piątkowskiego. Tutaj to poraz trzaci i ostatni przemówił 
TEAR A m |X. Szwaro, Proboszcz z Ruszczy, przyjaciel zmacłego, żegna- 
[e = |jąc w imieniu X. Jana, krewnych przyjaciół i znajomych. 


Gospodarstwo, przemysł Í handal Cześć jego pamięci a pokój jego popiołom! 


nika i rozmaitości; Statystyka lekarska; Sprawy To- 
warzystwa lekarskiego; Medycyna sądowa; Wiado- 
mości osobowe; Korespondencya. 


Dstatnie depesze telegraficzne „Czasu." 


Wiedeń 22 marca. W delegacyi austryackiej 
po przemówieniu mowców jeneralnych pp. Herb- ; 
sta przeciw, a Suessa za przedłożeniem, hr. An- $ 
drassy jeszcze raz zalecał uchwalenie kredytu, ja= | 
ko leżące w interesie stanowiska potęgi monarchii. 
Podczas głosowania imiennego został kredyt 60 mi- "R 
lionów uchwalony 39 głosami przeciw 20. y 

Wiedeń 22 marca (pryw.) Deutsche Ztg do- | 
nosi z Londynu, że według otrzymanych tam wią- i 
domości z Konstantynopola, Hobart basza udaje 
się w misyi dyplomatycznej tureckiej do Aten. ja 

Buda-Peszt 22 marca. Izba niższa uchwaliła y 
po niejakich rozprawach dwumiesięczne przedłuże- 
nie prowizorium ugodowego. | 

Rzym 21 marca wieczór. Ministerium zostało RE: 
dziś wieczór utworzone. Skład jego jest następują- t 
cy: Cairoli, prezes, bez teki; Zanardelli, mini- 
ster spraw wewnętrznych; Corti, spraw zagrani- 
cznych; Seismin-Doda, skarbu; Bacearini ro- 
bót publicznych ; Consorti, sprawiedliwości; D e- E= 
sanctis oświaty; Bruzzo wojny; Martini, ma- $ 
rynarki. Seismin-Doda obejmuje tymczasowo i 
ministerstwo skarbu, dopóki ustawa nie przywróci 6 
znów ministerstwa rolnictwa i handlu. r 

Londyn 21 marca. W Izbie wyższej Stra- 
theden wyłuszcza Środki przezorności przed wy- 
słaniem pełnomocnika na kongres, zaleca mobili- 
zacyę. Derby oświadcza, że część armii jest go- 
tową bezzwłocznie do służby; sądzi on, że na Mal- 
cie tyle znajduje się wojska, ile można go było po- 
mieścić. Wysłanie floty na morze Czarne nie jest 
pożądane. Pod względem kongresu mówi Derby, że 
Anglia żąda tylko, aby wszystkie artykuły pokoju a: 
były poddane pod rozbiór kongresu, aby ten roz- w 
strzygnął, które z nich dotyczą umów europejskich <A 
a które nie: jest to jedyny punkt sporny; żądanie > 
jest słuszne i umiarkowane, a jeśli nie zostanie 2 
przyznanem, kongres będzie bezużytecznym. ; 

Londyn 21go marca. Sir Arnold Kemball, 
były delegat angielski w Armenii, towarzyszyć bę- 
dzie lordowi Lyons na kongres. Times donosi, że 
Serbowie opuścili Vranię. Tenże dziennik rozbiera- 
jąc traktat pokoju, mówi, że zawiera on wiele ta- 
kich rzeczy, któreby mogły dać powód do krytyki 
i mogłyby być zbijane, ale bezwzględnie nic takiego, 
coby mogło sprowadzić ruch po za sferą obrad. 

Londyn 22 marca (pryw.) Times donosi: Ro- 
sya zakupuje w Ameryce wiele materyału wojen- 
nego. Okręt z samym ładunkiem nabojów już wy- 
płynął z Nowego Jorku, inne okręty gotowe są do 
odpłynięcia. 

Konstantynopol 21 marca. Notable mu- 
zułmańscy Bułgaryi przysposabiają petycyę do kró- 
lowej Wiktoryi o pośrednictwo względem uwolnie- 
nia muzułmanów pozostających w Bułgaryi od służ- 
by wojskowej. 
| : A. 


Bkursa Wiedeż 22go marca godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 62:50.— Renta srebrze 
6635. — Renta złota 74:15 — Losy z r. 186% 
111:40. — Akcye Banku Narodowego 797— — 
Akcye kredytowa 23220. — Londyn 11930 — 
Srebro 105 30. — Napoleony 9'531,.— Lombardy 
78—, — Losy z roku 1864 185:50. — Akoys 
kolei Karola Ludwiką 24590. — Akcye kolej 
Lwowsko-Czerniowieckiej 123 25. — Akce kolej 
węg. półn. wechod. 11250.— Anglo-Bank 10090. 
Obligacye indemn. galio. 84:45. — Losy prom. 
węgierskie 77:25 — ĘĄ kolei Koszycko-Bos. 
103:50 — Akcye kolei półn. zach. austr. 109 25 2 
85,, Listy zast, hipoteczne 89 75.— Marki 58 70— N 
Ruble 127 87. — 6*/, Listy zast. galio, Zasłada | 
kredyt. Ziem. 87:25. 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21go i 22g0 marca. 


Depesze telegraficme. 


Z powodu nadzwyczaj złych dróg, na wczorajszy 
targ na Baranie dowieziono na przedaż zaledwo do 
100 korcy pięknej pszenicy, którą sprzedano po 53, 
złp. za korzec. Na odstawę zaś około 300 korey, in- 
nych produktów nie dowieziono tym razem na targ. 

W skutek przybycia kilku kupców z Prus i Mora- 
wy na dzisiejszy targ Kleparski, ruch był więcej o- 
żywiony, ceny jednak pszenicy i żyta nie podniosły 
się od ostatniego targu. — Tym razem zakupywano 
pszenicę i żyto nietylko na miejscowe potrzeby, lecz 
także do Prus i Morawy. Piękne gatunki zboża po- 
szukiwane, w krótce rozkupione zostały. Jęczmień nie 
w tak pięknych dowieziony gatunkach płacono niżej. 
Owies do siewu poszukiwany trzymał się w cenie. 
Koniczyna tak czerwona jako też i biała podniosła 
się w cenie. 

Płacóno za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10:— 
do 11:50 złr.; czerwoną od 10:50 do 11:75 złr.; bia- 
łą od 10:50 do 11:80 złr.; żyto piękne za 100 ki- 
logram. od 8:— do 8:27 złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram. od 7:75 do 8'-— złr.; jęczmień dla brow. za 
100 kilogram. od 8:25 do 8'66 złr.; na paszę za 
100 kilogram. od 7:25 do 8:20 złr.; owies za 100 
kilogram. 7:15 do 7:26 złr.; groch za 100 kilograj 
od 8*— do 10:— złr.; fasolę od 9:— do 11:50 złr.; 
wykę od 6:— do 6'50; kobiczynę czerwoną od 45— 
do 60':— złr.; białą od 50:— do 70 złe. 


Wiedeń 21 marca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3845, zabi- 
tych wieprzów 670, żywych owiec 704, jagniąt 1819, 
żywej nierogacizny 1046. 

Cielęta płacono od 38, 50 do 56 złr.; zabite wie- 
prze od 42, 55 do 60 złr.; żywe owce, które dla 
eksportu prawie wszystkie zakupiono od 45, 55 do 
60 złr., za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę płaco- 
| no od 6 do 13 złr.; żywą nierogaciznę galicyjską 
| od 34, 37 do 40 złr.; węgierską od 44 do 47 złr. 
p7” 100 kilo żywej wagi. 

e Wilhelm Amirowicz, 
Café Stirbók. 


Paryż 21 marca. Rópublique frangaise zga- 
dza się na warunki angielskie: aby traktat pary- 
ski był wzięty za podstawę obrad kongresu, aby 
cały traktat rosyjsko-turecki przedłożony był kon- 
gresowi i aby wojsko rosyjskie odsunęło się od 
Konstantynopola o 30 mil. 

Londyn 21 marca. Daily Telegraph upiera 
się przy swojem twierdzeniu, że dokument udzielo- 
ny mocarstwom nie jest całym traktatem rosyjsko- 
tureckim i że istnieje jeszcze ważny tajny traktat. 
Tenże dziennik twierdzi, że Czerkawski nie u- 
marł śmiercią naturalną, lecz odebrał sobie: życie. 

Konstantynopol 20 marca. Rząd zaprze- 
cza twierdzeniu, jakoby Hobart basza miał za- 
miar palić wsie nadbrzeżne powstańców. Hobart o- 
trzymał rozkaz wpływania namową na powstańców, 
a dopiero, gdyby starania jego były bezowocne, 
miał użyć siły. Zapewniają, że z przywódzcami po- 
wstania rozpoczęto układy. 

Konstantynopol 20 marca. Porta poleci- 
ła posłom swoim zaprzeczyć stanowczo doniesie- 
niom, jakoby gubernatorowie Janiny, Prevezy i Ar- 
ty otrzymali rozkaz uwolnienienia z więzień  zbro- 
dniarzy i wysłania ich przeciw powstańcom w pro- 
wincyach greckich. 

Konstantynopol 20 marca. Ajencya Ha- 
vasa donosi: Poseł włoski Corti wezwany” został 
do Rzymu i dziś stąd odjeżdża. 


Wczoraj równocześnie z Izbą deputowanych Ra- 
dy państwa obradowała w Wiedniu delegacya au- 
stryacka, która wieczór odbyła drugie posiedzenie. 
W Izbie deputowanych przedmiotem obrad był bu- 
dżet ministerstwa oświaty, którego kilka rozdzia- 
łów załatwiono; dep. X. Ruczka przy rozdziale 
„wyznań* wniósł rezolucyę wzywającą rząd, aby 
w porozumienin ze Stolicą Apostolską przeprowa- 
dził reorganizacyę dyecezyi krakowskićj, znosząc 
dotychczasowe prowizoryum. 

W delegacyi austryackićj obradowano dalćj nad 
kredytem 60 milionów. Na posiedzeniu południo- 
wem zabrał głos dep. Grocholski, a mowę je- 
go podajemy już wyżéj według zapisków stenogra- 
ficznych; dyskusyi jednak nie skończono, lecz od- 
roczono ją do posiedzenia wieczornego, na którem 
zabierać mieli głos jako mówcy jeneralni pp. Herbst 
przeciw, Suess. za przedłożeniem, oraz hr. Andras- 
sy; miało się także odbyć głosowanie imienne. Spo- 
dziewany wynik głosowania i dalszy program par- 
lamentarnćj czynności delegacyj podaje karespon- 
dent nasz wiedeński ^, którego list powyżćj za- 
mieszczamy. 

Ze zmianą osób w ministerstwie pruskiem wiąże 
się zarazem reorganizacya zarówno ministerstwa 
jak kanclerstwa, tudzież odmienny nieco skład: wy- 
działów ministerstw. I tak, zarząd dóbr skarbowych i 
lasów, dotąd do ministerstwa skarbu należący, powie- 
rzony będzie ministerstwu rolnictwa, przez co nie- 
tylko będzie miany wzgląd na korzyści dla skarbu 
z tego gospodarstwa płynące, ale także na refor- 
my teehniczne. Koleje żelazne pod nadzorem mini- 
sterstwa handlu zostające, oddanej będą ministrowi 
komunikacyj wraz z telegrafami i pocztą. Zawsze 
jeszcze utrzymuje się mniemanie, że hr. Stolberg- 
Wernigerode będzie wiceprezesem ministerstwa pru- 
skiego i zastępcą kanclerza, a na ten nowy urząd 


Wiedeń 21 marca. 


A ©kowita. — Na naszem targowisku za- 
wierano transakcye w skromnych rozmiarach po cenie 
bez zmiany 32:75 złr. Peszt, 20go marca 31:50 — 
31:75 zkt. — Wrocław, 20go marca: na marzec 
50:50 mark. pł., na czerwiec- lipiec 50:50 mrk. pł. 
Szczecin, 20go marca w miejscu 50:50 mark., na 
na wiosnę 50'30, na czerw.-lipiee 52:30 mrk. Ber- 
lin, 20go marca w miejscu 52:50 mark., na marz.- 
kwieć. 52:— mrk., na kwieć.-maj 52'10 mrk., na 
czerw.-lipiec 58:20 mrk. Paryż, 20go marca na ten 
miesiąc 62— frank., na kwiecień 62:25 frank., na 
maj-sierp. 62*— frank. 

Wafta. — Wiedeń, 21go marca z dworca 
9'40 złr. za 50 kilo. z cłem, Brema, 20go marca 
10:75 mrk. — Hamburg, 20go marca w miejscu 
10:75 mrk., na marzec 10:75 mrk., na sierp. - grudź. 
12:10 mrk. — Antwerpia, 20go0 marca 27, frk. 
Nowy Jork, 20go marca 117/, et. pap, —w Fi- 
ladelfii 11*/, ct. pap. za galonę (—=2, gr., kilo 
czyli 3, litra). j 
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(NADESŁANE). (783) 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOÓŁ 
. Antoni Kłobukowsńi. 


Dyecezya Krakowska na d. 14 b. m. wielką poniosła stra- 
tę przez śmierć X. Jana Pietrzykowskiego, Kanonika 
hon. Lubelskiego, Plebana Mogilskiego a Dziekana Bolecho- 
wiekiego Zgon jego wywołał powszechny żal, bo jego prace 
w zawodzie duchownym a także i literackim, jego cnoty nie- 
porównane, jego wiek jeszcze nie podeszły, kazały spodzie- 
wać się, że długo jeszcze przyświecać, będzie swemi cnotami, 
a pożytecznym być swemi pracami. Żal nadto tem większy, 


że urodzony w Krakowie, przez lat kilkadzidsiąt jego mie- teda żądaj płacą 

szkaniec, świadek wszelkich smutnych kolei jego, znał po- Kurz pieniędzy i papierów pubi | płacą | żądają” płaca | żądają ZĄCBJĄ żądają płacę | żądają 

trzeby publiczne i religijne społeczeństwa, którego był człon- A kdo dc! ki i ; zy e aaa iien a z r x nka galicyj. dla hanain Es pagaron 85 s ay ę 54** 
WIT OG A upioskief o 14 50] 16 50 kred: OAREUOAEĆ „ w Krakowie =| — "—jsuweryn angielskie / = 


kiem, mógł przeto być pomocnym i nadal swą radą, zdolno- 09 78 | 08 80 


ściami i wszelką uczynnością, co zawsze było jego zwycza-| tiesków, 22 Marca. 20 —| 22 60 żeglugi paro za EEA EEI r: rosyjskie 
jem, prawie nałogiem. Urodzony w Krakowie r. 1822 z ro-ļ | RE Dunsju . . » « «| 55 —| 96.5 we Lwowie . . : | 7 =| = "Srebro . . « « « 106 70 |:85 80 
ziców, obywateli Krakowskich, GE z prawości, pod ich ej pa r Oya kid 18 p kak) R AKU księcia Balm . « . 88 75 29 a wWiedeńskisgo dla o- R | — — | —— 
kiem pobierał edukację w Liceum św. Anny. Nauki filozo- | erka A 30 PPM 300 ;, 58 — | 59.25. |5% ujędn. diug państw. banie 62 kO| $2 6 »  Palfy . . „| 38 25] 28 75 Brotu płodów. . . | © "| = — 58 70 | 58 80 3 
zne i prawnicze ukończył na Uniwersytecie Krakowskim. | zwyrąt hol Woski wała Z. Eaa 558 | 5 70 5 * srebr.|,$5 80| 86 40 ». Klary „ . „| 39 60] 30 BO] o. kipotecznego. | 7 7] = = 127] 1 48 
njąc w sobie powołanie do stanu duchownego, odbył nau- Dukat e zak VARBIS eia Em. 558 | 570 | „Obligac. nd cił. A 5 104 br. Bt. Genois. . „| 25 — 29 a obrotu ogólnego | 98 50| 99 50 ORNE 
i| teologiczne w tymże Uniwersytecie, a następnie wpisał | Ne disk z PENA Ai. 947 | 967 |. 1 0" czeskie _ [108 50| = — miasta Budy . „| 23 25] 29 
iq w poczet alumnów Seminaryum Stradomskiego. Wyświę- | p Aż Sera g a DA DORER, 265 | 985 |” 0 węgierskie 3| 78 8h Windischgraetz . . | 25 45] 26 25 Obligi pierwszeństwa: 
A na kapłana r. 1849 sprawował obowiązki wikaryusza papt Ar niem. KARNE AO p ki S N BE Kr 5 = ioyjskie 84 75) hr. Waldstein . . . 22 75| 28 26 ptórw S 
najprzód w parafii św. Krzyża, potem św. Anny w Krako- | Srghro austrynckie (vą 1 sie) i Da |1073-|2 0 0" bakowiisk Ba —| » br. Keglevich . . . | 18 39] 14 — |Kolei x B 74 50| 72 T5 5 59 E 
` wie. Lecz zdolności jego i prawość nie mogły pozostać w u- 4 ; W "eu 100 ai) | 104 — | 10 2 doi R i ô| 75 75 Rudolfa , . . . „| sail wne 5 5 62 ji 
kryciu. Ztąd też w r. 1851 Prześw. Kapituła Kat dr. Krak Kupony euatr. prebr. pistne „(ma 100 m.) 6 50 s WALL. SĄ, dzy 8 tureskie 400-frank. . | 14 20] 14 40] „ państwowej 500 fr. 55 —|156 — = SE L 
powołała go na godność Notaryusza Kapituły, a od r. 1860 histy, parlana $ obig: EO ak) 120 ais. 99 - Fmisya "ad 500. s ia 26112 75 Bibi kay rosyjski 187 $ 
AAAA aż do r. 1872 urząd wiceprokuratora Kapituły, | 6% pożycebą bajowa gałiezjnka Giwe 88] > $ ślktye bankowe i przem. 7 i UA s WA papierowy > » 1 29 i 
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posiadającego gruntowną znajomość prawa, niktby załatwić nie | 5?/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. E] 92 — rządowej fr. s. . . |255 —|265 50 EX ZW A + |87 — 88 247 50 pi 
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całe siły jego absorbującem, nie odmiwiał jeszcze swojej po- | 6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, |5 b s za Południowej . . . 28 -=| 78 50] » gal. ed? Man 102 —l102 50 243 — $ 
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odpis z oryginału, wydany następnie kosztem hr. Aleksandra | 7% listy zast. g. z. Er. z. w Krakowie, zwrot. Ria 5, uakł. kr. ziem austr. . ; węg. północ.-wschod. 112 251183 — Emisya z r. 1867 77 50| 77 75 Warssaws 20 mar. REIÓG 5 
Przezdzieckiego. Przy powszechnem uznaniu jego prac, zdl- za 20 lat, banknot. za 100 zł. w.a./S5% 94 — | 96 50 3 spłacal. w 33 latach . 89 20| 90 — ks. Rudolfa 200 zł. sr. 116 —|116 gi dia 200 złr.w.a.| 64 90| 65 BOJ, . a tej koleżka 5i rub.|kope 
ności i cnót mnożyły się godności; lecz za to powiększały | Priori A Oi ESN m, 41 —| — — AIldsko-Fiumańsk. |114 75/1158 25) » Listy zastawne lej seryi , | 99 75 | — — 
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Różnego rodzaju tanie wizerunki Papieżów cy 4. daw i 
Piusa IX i Loona XIII, F. B. lanfatowiksięgarzowi i wydewoj 
za dar w książkach nadesłany Czytelni lu- 
dowej w Wieliczce, Wydział Czytelni ludo- 
wej przesyła serdeczne Bóg zapłać. 

Wieliczka 13 marca 1878 r. 

Fr. Kowalczewski, 

Prezes Czytelni Indowej. 


wiasięgarzai katolickiej DraNliikow= 
milego w Krakowie. Pius IX na kata- 
falku (fotografija) po 85 o. (583-4-6) 


Tymozasowe doniesienie. 


We wtorek dnia 26 marca 1878 r. 
o godz. 7 wieczór odczytanym będzie 


W SALI RADNEJ 


(780) 


W Produkcyi nasion pastewnych 


na dochód Towarzystwa męskiego w kśleczy 
św. Winoentego à Paulo całe zasoby mieszanek na dniu dzi- 
dramat w 5 sktach wierszem Dra Adama Biejszym wyczerpanemi zostały. Ze 
Asnyka (El...yego) szczegółowych gatunków jest obec- 


RIE J § i UT nie do zbycia. po kilka korey urzetu 


uwieńczony nagrodą na konkursie poznańskim i szporku oraz kilkadziesiąt korcy 


z łaskawym współudziałem bulw. (678-1-2) 
pp. Hoffmanowej, Siennickiej, Rychtera, Klecza górna, d. 20 marca 1878 r. 


Szymańskiego, Sobiesława i Amatorów. I j Przecław Te Yawa Gławiń fi 


Bliższe szczegóły doniosą afisze, 
uzdolniona w krawiecczyźnie i bia- 
(soba łem szyciu, znająca się na gospo- 
darstwie, poszukuje zaraz miejsra. — Adres: 
8. B. ulica Dominikańska Nr. 490 I. piętro. 
(762-2-3) 


mere 


Geny miejso: Krzesło w pierwszych 4 
rzędsch 2 złe, w następnych 1 złr. — Wstęp 
na salą 50 c. — Bilet, akademicki 25 c. — 
Krzesło na galeryi 50 e. 

wa> Bilętów nabyć można w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego i w sklepie p. Szu- 
kiewicza przy linii A. B. (679-1-2) 


PIĘKNOŚĆ! 


Młodzieńoza świeżość sił! 
Jako nieprzewyższony środek mpięk- 
szemtą cery przez całą płeć piękną uznana, 
urzędownie wypróbowana, wyborna, nieszkodliwa, 

prawdziwa 


M Mine ganze classische 


1 h 4 UL 
| Priratbibliotbek zus. fir (6. | 
A 1; s Ją siimamatliche Wer- 
i Schiller S ke, 12 Bände, in sehr 
elegamtem, roich mit Gold verzierten $ 
A AJ: à $ 
N.2) LA ausgow. Werke, die so be- $ 
AA ; Göthe 8 liebte Ausgabo, 165 
i Bände, ia sehr eleganten, roich mit $ 
(X Gold Maer FEinbiinden. RE 

j 3 oui piimuatlichhe Werke, 
| ) Lessing 8 6 Bände, in sehr ele- 
ganten, roich mit Gold verzierten 
A Uimbiómdem. ; 
ed 4) sämmtliche 
| © Shakspeare S were, denton 
f ES" die so beliebte Sehlegel'sche 


Ausgabe, ZBY pompös in 3 Bän- p 
den, sebr elegant gebunden. 


; 5) Kórners siimimtłiche Wer- 


ke, sehr elegant$ 
gebunden. 


{© Neues (onversations-| 

il Lexikon über sila. a weig e des 
vollständig von AŻZ 1870 in onasi Piira 
ken Octavbänden à Band 500 Seiten 


LEJOSSE w Faryżu. 
Ten w catym świecie słym= 
my środek czyszczenia ce- 
ry okazał się ze wszystkich upięk- 
szających środków najskutecz- 
niejszym i najprawdziw- 
szymywygubieniu piegów, 
opalenia, miedziano-czer- 
wonych i żółtych, tudzież 


Dra 


niejszego wieku. 

PRAWDZIWEJ dostać można w Hra- 
kowie tylko w aptece p. Stockmara. 

BS" Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50; mały złr. 1 cent. 50. "TBQ 

Skład główny: HEINR. SCHWARZ; 
BUDAPEST, MARIE-VALERIAGAS$E Nr. 9. 3 


TRAWY MIODOWEJ 


(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 


6 stark, feines Papier, grosser Druck. 
Gratis e Album fir Kunst u. 
í e Literatur (Libussa ), 
© mit feinen Stehlstichen unter Mitwirkung be- g 
W liebtester Schriftsteller, gebunden 
| mit Głreldschnitt ZAB” gratis.: [JĘPO Alle 
H sechs anerkannt gutem Werke: Schiller, 
Göthe, Lessing, Shakspeare, Hör- 
* mer und Conversations-Lexikon nobst 
* Gratis - Beilage. 
| EE" Unter Garantie fiir neu 
und fehlerfrel! Reg 


Bi Einzelne Werke werden nicht apart : 
> ab zogoben. 
AVIS. Auftrii werden hend$fó| .. EJ r SAUE e 
Pi gegen AROMA SER Od Nahkeskiac. des i NIEJSZĄ, rośnie wysoko i wn wilgoć i posuchę, 
ii Botrazes effectuirt, von der Exportbuch- | jako tež do podsiewania koniczów, osobliwie dwu- 
$ handlung: (782) jg | letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 


| Moritz Glogau jr., || mos moor, a potrawie auto wigoci do kaś 
‘Hamburg Graskeller20. 


4 złr. 50 ct. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol- 


Fi wania. Na iłach i czystych piaskach z trudnością 
> wschodzi. Każdy worek opatrzony jest kartką, na 
której zapieczętowane są końce wiązania pieczątką: 
h. Lubicz. Wszelkie reklamaeye proszę adresować: 


Zarząd dóbr w Ubrzeżu poczta Łapanów. 
(390-6-10) 


ZNAKOMITE POWODZENIE. + 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 


dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŹOŚĆ NATURALNĄ, 


POPANĄ 


WAŻNE 


Do mego Składu Towaów kolosialnych i 
Win nadszedł świeży transport herbaty 
karawskinowej „Saueliong i 
Bacysow* nadzwyczajnej dobroci i tanioś- 
ci; oraz twewary włoskie, które na 
zbliżające się święta polecam. 

Utrzymują także na Składzie prawdziwy 
Btanłątceki Kalmus smażony 
(tatarskie ziele) i Czokoladę szwajcar- 
ską „Soucharda*. (184-1-3) 

F. Bembiński 


w Krakowie ulica Floryańska. 


Dr. ADOLF CHAJES, 


obrońca w sprawach karnych, mie- 
szka przy ulicy Szpitalnej pod 
Nr. 378, na I piętrze. (782-1-3) 


Dla Gospodarstw niższego Dunajca 
i dalszych nadwiólańskich. 


Każdą ilość drzewa budowlanego, jodłowego, 
sosnowego, okrągłego, rżniętego i łupanego 
dostarcza Obszar dworski w Drużkowie, 
poczta Czchów. Ceny stałe na miejscu, 
transport po najtańszych cenach. (779-1-3) 


Wiiym wodny 


Podkamycze 


o l milę od Krakowa odległy, jest każdego 
czasu z wolnej ręki do wydzierża- 
wiemłia. Bliżzza wiadomość w administra- 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY:DE LA PATX, 9. 

W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

(601-6-) 


Chmielowe wysadki 


(SZCZEPKI, KORZONKYI). 


Rozsyłka wysadków chmielowych, za które mnie 
samemu przyznano odznaczenie na 
międzynarodowej wystawie chmielu 
w Norymberdze w r. 1877, z najlepszych 
zateckich ogrodów miejskich, rozpoczyna się 
z dniem 20 kwietnia, polecam je zatem wszystkim 
interesowanym. Na żądanie Haze producentom 
moją broszurę o uprawie wedle zateckiego sposobu. 


oyi dób: Balice. (778-1-3) i rh poe polecenia ze eE T gonia 
P, e imara luj Krako wios Rynek 1. 28 

s l rzyjmuje zarówno jak j ienia i i x 

W zawieraniu małżeństw | fii onasin. 00 i udziela ohg 


pe pośredniczy dyskretnie i tanio 
13. Wohlilmamm we Wroclawiu, 
Sehwertstr. 6.  (697-3-14) 
Piękne polecenia, szczęśliwe skutki. 


Henryk Melzer, 
ajent dla zateckiege chmielu 
i wysadków 
w Zateczu (Saaz) w Czechach. 


W całkowitem 
"  przeświadozeniu 


poleca się każdemu choremu Dr. Airy 
metodę leczenia, która w tysiącznych razach 
okazała się skuteczną. Ktoby chciał się bliż- 
szych szczegółów dowiedzieć, odbierze na 
frankowane żądanie z Richtera księgarni na- 
kładowej w Lipsku, licznemi pouczającemi 
opisami chorób Sany „wyciąg“ z illu- 
| strowanego dzieła „Dr. Airy, meto- 
da naturalnego leczenia (setne wyda- 
f mie jmbilenszowe)** franco.  (56-5-) 


Wiedeń: Hotel König von Ungarn 


Stefansplatz, Sohulerstrasso. 

Podpisani polecają w swym po- 
rządnie i wygodaie urządzonym ho- 
telu tak większe apartamen- 
ta jak też pojedyncze poko- 
je i zapewniają obok tamich cen 
wyborną restauracyę i ob- 
sługę punktualną. (725-2-5) 
Vogelsang & Hess. 


Gzcionkami Drukarni „CZASU“, 


wszelkich plam skórnych. |% 
SR, RAVEISSANTE nadaje płci m- fK 

WAY CZA derzająco piękną, blado-różo- | gą 
wo -aksamitną delikatną świeżość młodzień- | 


Bochni u p. J. Michniłia kupca, po ceniej g 


ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy |] 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza | $ 
się tylko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych |Ę 
traw do posiewania ugorów iłąk, bo jest najwcześ- | 


|foraztów dębowych, bez rdzenia, obranych z konarów i zdrowych, 18 centim. grubości. 40 


Łaskawe oferty znacz. H. 21019 przyjmują Hiansemsteim «© Vogler W Wrocławiu. 


ÖZAS x Soboty 23 Maroa 1878. 


O ` 


Agencya dla Rolników 


Bank kaliski dla Handlu i Przemysłu Krakovis 


wydaje Asygnacye kasowe na 


67/40/ z 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
78% Z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


w Krakowie w Rynku Nr. 28, 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet ne włssny rachunek lub w drodze komisowój. 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 


Mmyrekeya. 


(53-68-) świeże, najlepszej jakości. 


Amerykańskie szrotowniki. 
„Farmer Friend“ —, Przyjaciel chłopa” 


Płyty do mielenia zrobione z 
twardego metalu trą się tak 
mocno o siebie, że zboże, ka- 
kurudza, rośliny strączkowe, 
kawa, korzenie, towary apte- 
czne itd. dowolnie roztarte być 
mogą. Szruba do przestawiania 
reguluje płyty do mielenia. - 
> Cena za sztukę 20 złr. Odprze- 
dającym rabat. (621-8-3) 


Ciągniemie 


Promesy los. gm. Wiednia złr. 2. (z) jaż ania"? kwietnia, || 
Promesy kredytowe . . . złr. 4soj 3 *'460:008 ie. 
Promesy węgierskie . . . złr. 2.o- 


Ciągnienie 15 kwietnia, A 
główna wygr. 100,000 zir. S 
BT Wszystkaio 8 oztuki razema tylko sir. 8:85 1 stompol: "Ty 


Nyitral & Go. w Wiedniu, Krntnerstresse 16, eisernes Haus. > 
(620-11-15) 


Pomieszkanie | © ostrzezenie. 


składające się z 5 pokoi i kuchni, z balko- 
nem, przy ulicy Karmelickiej, pod L. 
66 i 67. Dz. IV na 1 piętrze jesć za. 
FAZ do wymajęciez Wiadomość na 
miejscu u właściciela. (716-2-3) 


w Wiedniu, Stadt, Bräunerstrasse 0. 


A 


|! Dia cierpiących na piersi || 


Od 86 lut ulubiony i wedle lekarskićj opinii 
„ wielokrotnie wypróbowany 


aral ZAN 


Cierpiącym podajemy do wiadomości, że 
prawdziwe szczególności Dra Airy, ja- 
koto: „HPain-Expeller, Sarsaparil- 
lian, pigutki“ itd. itd. powyższym zna- 
kiem fabrycznym są zaopatrzone i zawsze 
znajdują się na składzie w antece p. Nó- 
zefa Wrauczyńskiego w irakowie 


w Rynku głównym. 


Opisy użycia rozdaje powyższy skład dar- EE A 0 02 V 
romn U mo, a zamiejscowe zamówienia punktnalnie FIR EEE H E 
wysyła. — Ponieważ istnieją naśladowania, b i bac „5 |* gz 
puszczany będzie nadzwyczaj silnej budowy || Przeto żądać należy przy zakupnie wyraźnie: EEE o| Apa 
ók krwi ogier sksrconiad „Pain-Expeller* lub Sarganparil- 4 f|bzźcz aż|gPe 
p 5 AEORIĄDY lian“ it. d z „kotwica“ z fabryki Ahekara BACH 
North Star | TTia PE 7 NNE NE 
F. Ad. Riohtor & 0omp., każ AI AW RŻY ESENE 077 „CB JI 


ia 


po 25 złr. w. 8. od klaczy i dla służby po 
2 złr. w. a. Owies i siano po cenach tar- 
gowych. (764-2-5) 


ces, król, nadworni dostawcy, H i A TT 

w Norymberdze, Rudolstadt i Rotterdamie. Bił ziołowy sok styryjski 

ETER Ea Z ESA + jest zawsze świeży do nabycia. 
Cena flaszki 68 c. 


|! Przeciw cierpieniom nerwowym 
lub osłabieniu |! 


J.Engelhofera esencya 
ma miesnie i nerwy 
z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 
reumatycznym cierpieniora twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególnićj jednak przeciw asta- 
bieniu części płciowych i powsta- 


Na ciągnienie í kwietnia 1878 r.: || 
losy kredytowe losy m. Wiednia į 


Tyilio 4, złe. i stempel. Tylko złe. 8 i stempel. BIE 
BE- Oba razem tylko © złr. i stempel. ZG | 


i marca 
wyśraną 
została 


gówna Wygrana 


A h polecić należy usilnie rozlicznemi świadec- 
odu aaa DER am PO. DES ; twami jako wyborny chwalony 
Wolzeile 13 MERCUR Woilzeile 18 EEE” RE Ej 

Ch. Cohn. h 
UWAGA. Do łaskawych zamówień uprasza się dołączyć gotów- FM 
mA kę, gdyż za pełsą zaliczką ni (733.5-9) H10 


c się nie 
gh EC OZI AGP NEK L E GA PR T ARROW YO AAC OE 


wydaną 
przez nas. 


E R ANAA 


_ Naftowe pompy ssąca i tłoczące 


dla studni naftowych lub szyb, urządzone do ruchu ręczneho, zapomocą siły lub $ 
bezpośrednio pry, dostarcza puaktużlwie i bardzo trwale zrobione (479-6 6) | 


Kantor fabryki machin T. Thumb w Wiedniu, I, Maximikhansstrasse 11. $ 


WOZIE YW EEDA 2. ZNA EALE D A RZEC ARTAS VSS AAE ANCA] 


syrup wapienny z podrosforamu 
wapna, 
Szczególniej godnym polecenia jest dla 
stabowitych lub angielską choro- 
ba dotkniętych dzieci, gdyż wzma- 
cmi kości. 


Cena fiaszki HA zdr. 
AA ANCE 


Dla cierpiących na zęby! 
Stomadikon, woda do ust 


Dra Brunn dentysty w Wiedniu. 


DPoniesienie. 


Istniejący od blisko trzydziestu lat w PRADZE handel komisowy 
zboża p. f. Bichat Bondy poleca się do komisowej sprzedaży wszyst- || 
kich płodów krajowych po bardzo przystępnych warunkach. (743-1 2)|| 


RGE Potrzeba drzewa. D% 


Poszukuje się do kupna z pierwszej ręki w większej ilości 
pniów jesiomowyeli, zdrowych i obranch z konarów, długości 4.i 5 metrów, średnicy, od 
40 centimetrów wyżej; 
młedyeh dęków. zdrowych i obranych z konarów, 86 centimetrów długości, średnicy od 55 |] 
centimetrów. wyżej ; ; 


dla”zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze- 
ciw cuchngcemu oddechowi i pokazującemu 
się pruchnienin. (28-10-12) 

Cena flaszki 88 cnt. 


centim. szerokości, a 5 metrów i wyżej długości. (739),|,E 


SD>O>O>OC>>OO>O>OCO>O>>OOZCOQI 


MS” Najlepsze objaśnienie TĘ | 


$ o rzetelnem i dobrcczynnem dćziałamiu profesora i badacza ( | 
PR matematyki Rudolfa Orlicv daje jego majnowszy wykaz wy” i i 


Likier zořąadkowy Bra Kromi- 
holtza. 


doskonale działa na przyrządy trawienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy- 
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze- 
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 
wpływ na zdrowie. 
Cena flaszki 52 ent. 


Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J. 
Wrauczynński, Konst. Wiszniewski, 
W. Redyk apt., S. Jahn i WW. F'enz; 
w BIAŁY J, Knaus; w BOCHNI P. Niedziel- 
ski; w BUCZACZU D. Neumann; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt.; w KOŁO- 
MYI Stenzl apt.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk. apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie- 
pes, J, Beiser, P. Mikolasch, W. Marszałkie- 
wicz apt.; w RADYMNIE M. Śmichowski apt.; 
w RZESZOWIE J. Schaitter; w STANISŁA- 
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SADAGÓRZE 
D. Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki, 
J. Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stachie- 
wicz; w TARNOWIE W. T.A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidemann & Krauthammer; w 
ZALESZCZYKACH Kodrębskiego spadkob. 


gramych w terno, która podpisana każdemu darzco rozsyła. 
Direktion der Deutschen Weriags-Anstalt 


(700) w Berlinie, Btiilerstrasse Nr. 8. | ) 
+ ODII 


D, <> > GRP <B> SRD, E CBD TP WB. Ea TR, GR GB. TB), TR, TB TR, 


BERGERA 


"PŁYN SMOLOWCOWY 


przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera $ 
tylko lecznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy kopcące cząstki są wydzielone. Słynny farma- 
kolog Dr. HR. v. Schroff charakteryzuje go w swym podręczniku farmakognozyi jako wy- 
rób doskonałego gatunku. Bergera plyn Hmołowcowy używanym bywa na podstawie 


(8. Mikuckiego 


otrzymała znaczny transport komi= 
czyny czerwonej iszwedz- 
kiej w celnym gatunku i sprzedaje 
takowe z zaręczeniem, że są bez ka- 
nianki, po bardzo umiarkowanych ceńach. 

Niemniej poleca wszelkie inne nasiona 
(563-4-6) 


ztr. 200000] Główne TJ AZ | Główne Ę 09" Gena Raszka 3 ate. a JE 
na wygrane | zir. 400. 000 u | wy grane Ki I Przeciw suetotom łn i astmę l ; 
promesę BĘ Losy oryginalne jaknajtaniej. 4 - TTZ6CIW S 0 DACIA y 


Jako wyborna wypróbowana woda do ust |/f 


Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich,- || 


Zwracamy uwagę Publiczn. na nowe dziełko 
Dra Ant. Bergera 


DIPHTHERITIS-ANGINA 


ich rozpoznawanie i sposób leczenia, 
popularnie dla użytku rodziców, opiekunów 
i zakładów opracowane. Ze względów na gra- 
sującą u nas słabość zasługuje na najszersze 
rozpowszechnienie, — Cena 50 ont., oprawne 
70 c., przesyłka pod opaską 15 ©. (192-10-12) 


Księgarnia Pelska, Lwów, p.Halicki 14. 
hca mo A dA 


Nakładem księgami Fe Checiszew-= 
skiego w Poznaniu wychodzi od 
Nowego» roku regalarnie co tydzień 


Lech. Tygodnik ilustrowany. 


Przedpłata kwartalna z przesyłką poczto- 
wą wynosi A zir. BO ©. 


Dzwon Wielkopolski 


Pismo miasięczne dla ludu i młodzieży. 


Wychodzi w mies gcznych zeszytach z wie- 
lu rycinami. 

Przedpłata kwartalna z przesyłką poczto- 
wą wynosi 50 e. 

Treść pierwszych 6 Nrów. Lecha: Słówko od 
Redakoyi. Krwawa noc, powieść przez Z. L. Sulimę. 
W imionniku A. M. Listy z Czech. Wanda. Łami- 
Í| główki. Telefon. Książe Adolf i bogini szczęścia, 
H | powieść, Herby miast polskich. Gniezno. Poznań. 
À| Wiadomości z dziedziny literackiej. Pomnik Kazi- 
Ą| mierza W. w katedrze krak, A. Łączyśński, Na morzu. 
Ń | Pszezołojady. Bibliografia dotycząca T. Kościuszki. 
A | Pomnik Kościuszki w Ameryce. Andrzej Zamoyski. 
B | Białe orty. Pomnik w Rapperswyl. 

Hi Treść pierwszych dwóch zeszytów RRzwomu 
||tWielkopolekiego : Dzwon Zygmunt w Kra- 
M|kowie. Wilia Bożego Narodzenia, powieść. Wiarę 
(l | ojców czcić należy. Pies z góry św. Bernarda. Dzieci 
| dostają ptska krzyzodzióba. Łamigłówki. Prząśnicz- 
MI ka. Józef, młody jeniec tatarski, powieść. Zamek 
H| w Gołańczy. Teil. Ratusz w Wrocławiu. Walka z 
Ń | wężem. Kruki nad Wołgą. Z 20 rycinami.. 


f|  Przedpłatę na oba pisma przyjmuje Ad- 
|| mimietrzcya „Cansu“ w Krakowie i 
| wysyła odwrotnie wyszłe dotąd Nra i zeszyty. 


Na wieosmę. 


| Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
(| że w mojej pracowni kapeluszy, czepeczków, stroików 
(| damskich it. d. i nadal wykónywam takowe, czysto 
Ai w miejscu, czy na wieś jak najspieszniej, podług 
A | najnowszych modeliipo najumiarko wańszych cenach, 
H | oraz przerabiam kapelusze materyalne po 50 cent. 
Uli przyjmuję mióra do fryzowania. Lokal znajduje 
a | się w domu Wgo Profesora Dr. Rydla, ulica Szew- 
j|ska pod Nr. 231. (770-2-3) 
$ Marya Biekireka. 


Yran rybi bialy 
prawdziwy 

| s Bergem 

(|: przyjoropypi umakiema, dostać można w 

i | stoce „pad Gwiazdą" w Krakowie pray 

*| aiey Floryaśskiój. (166-24-5 

iMemstanty Wiszniewski. 


W dobrach Zbyszyce 


|| powiat Nowosądecki, jest propinacya 
i|każdego czasu do wydzierżawienia; 
i| tamże odbywają się targi co miesiąc. 
|| Bliższych wiadomości udzieli właś- 
Ml ciciel w miejscu poczta Tęgoborze. 
(660-3-3) 


|| Mam zaszczyt zawiadomić Szanow- 
|| ng Publiczaość, iż z dniem 27 Btycz- 
jlaia b. r. otworzyłem (297-11-12) 


$kład wędlin, słoniu 

i i wyrobów masarskich 

|w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod l. 86. 
Za Świeży, czysto i smacznie wyra- 

biany towar rętzę. 

|| Zarazem polecam w przyległym ele- 

| |gancko twzędzonym lokalu prawdziwie 

|| gospodarskie śniadania i kolacye od ct. 

Jl6 do 20 ct., oraz powszechnie obecnie 

||labiane piwo Jonowskie. 

poważaniem J. K. Mnurklewioz. 


Z | 


i 
k 


IW Wysochu porze Radymno 
ilsa do sprzedasia w znacznej ilości 
jlszozepy owocowa i ozdobne róże, 
||erzewy w rozmaitych gatunkach o- 

yau 1000 sztuk kasztanów, cztery me- 
try wysokich, odpowiednich do wy- 
|sadzenia dróg lub ogrodów. Cenniki 
przesyła się na żądanie. Ceny hardzo 
umiarkowane. Przesyłka za zaliczką 
pocztową. (768-2-6) 


Choroby dolnych części ciała 


ieżyt żołądka, hemoroidy itd. będą szybko i 

untownie wyleczone przez uniwersalny środek In- 
nyan peruwiańskich, roślinę kokową. Od 
kilkudziesięciu lat uznane w kraju 1 zagra” 
nicą racyonalaie ze świeżych roślin wyrobione Sam- 
psona pigułki kokowe Nr. I. po 2 złr. w. a. można 
sprowadzić wraz z dokładnym opisem przez Moh- 
renapotheke w Moguneyi i składy: w Kra- 


doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i Belgii i wedle broszury ces. radcy DES Melt- 
chera od 10 lat głównie, popierwsze: r 


do wziewan 


i okadzeń w cierpieniach krtani i w chronicznych mieżytach krtani płuc; £ 

działa on przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza fiegmą i kaszel i oddziaływa korzystnie na sen. $ 

Wziewania i okadzamia wykonać można bez żadnego przyrządu wedle instrukcji. 
Powtóre jako 


wsźrzykiwanie 


przeciw kran, kojot psr: pęcherza, przeciw białym RDZA OM AK 
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również przeciw fluor albus kobiet. Skutek płynu 2.1 gl z o% * 
smołowcowego jest zadziwiającem ; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działa on także w broci i skuteczności przewyższa ją , 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez ani spodwdowane stryktury, jg przychodzą codzień świeże do Kiat 
oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby. a Sny RSA 

Cena flaszki z lekarskim opisem użycia 60 c. F wa, wy łącznie do baodlu Jena N 
Główny skład Wiedniu w aptece zam gold. Adler. Stadt, Kiratnerring 18, zkąd wszelkie A|ygka w Rynku głównym, jako 
zamiejscowe zamówienia pocztą punktualnie wykonane będą. 

W. Redyka. (458-5-12) 


z fabryki PP. Msentnera i Syna w W 


i czynie piskarskim i gorzelnianzm, 


Brożdże prasowane 
dnia, najpewoiejsze i najsilniejsze w roz- f 


hi wszelkie inne najmniej o 250/, W do- 


| głównego składu dla zachodniej Galiyi. 


kowie W. Redyka, we Lwowie J. Beisera, w 
Wiedniu C. Haubner, Hof 6, w Wrocławiu 8. 
G. Schwa zaOhl. Str. 21. (89-15-16) 


2 każdej wysokeści po G od 
__|8 eta ma dobra, demy cym- 
_ |Ą szowe itd. wszędzie przez urzędo- 
z9- | wo upoważnioną firmę (7165-2-3) 


a fa Esoomptevermittlungs-Comptoir 


da 
Wien, Schottenhof, 12 Stiege, Thür 3. 


ig- 


